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DZWONY wKatowiili
Odlewnie dzw onów

Braci rclczgńshicti
w Kałuszu 

i Ludwik Felczyński i Ska
w Przemyślu
zaw iadam iają

te z okazji tegorocznych Targów w Katowi
cach wystawiają piękny zespół 4 harmonij
nych dzwonów motywu „Alleluja* lub „Per 
omm? saecula* z największym dzwonem 
o wadze 600 kg. — wykonanych dla kościo
ła rzymsko-katol. w Dąbrowie kolo Tarnowa.

Skład Naczelnictwa
Zw. Harcerstwa Polskiego.

Warszawa, 27. 5. (PAT.). Na W alnym  
Zjeździe Związku H arcerstw a Polskiego we 
Lwowie now oobrana N aczelna R ada  H ar
cerska  w yłoniła ze swego g rona N aczelnic
two Związku H arcerstw a Polskiego w  n a 
stępującym  składzie: dr. Micha! Grażyński 
przew odniczący, ks. dr. Jan Mauersberger 
i Marjan Wierzbiański —  w iceprzen odni- 
czący, mgr. J. Sosnowski — sekre tarz  ge
neralny , Jadwiga Wierzbiańska —  naczelni
czka harcerek , A. Olbromski —  naczelnik 
harcerzy, T. Strzembosz —  skarbnik , dr. 
Karolina Lublinerówna —  kierow nik działu 
zarządów  okręgów  i kój przyjació ł harcer
stw a, W. Martynowiczówna 1 K. Kierzkow- 
ski —  członkowie.

Ponadlo  naczelnym  kapelanem  pozostał 
ks. Marjan L uzar oraz jako  delegat mini
sterstw a W. R. i O. P. wchodzi p. M. Woca- 
iewska.

----------uO0----------

CZEKOLADA
TO KWESTIA ZAUFANIA 
A ZAUFANIE-TO FIRMA

A. PEASEJKI i  a.
K R A K Ó W .

Wizyta min. Becka w Białogrodzie.
Białogród, 27. 5. (PAT.). Na gran icy  wę- 

giersko-jugoslow iańskiej min. Becka pow itał 
poseł P . P. w Białogrodzie Dębicki oraz dr. 
Miłaszewicz radca jugosłow iańskiego min 
spr. zagr. Pociąg min B ecka, zauzynu.1 się 
o godz. 7-ej rano na  stacji podm iejskiej 
Zemun pod Białogrodem  przez dwie go
dziny.

Przybycie na dworzec w stolicy n as tą 
piło o godz. 9-ej rano, gdzie p. mjrpStra 
spotykali: premjer Stojadinowicz w otocze
niu węyższych urzędników  m inisterstw a spr. 
zagr., członkowie poselstw a R. P., delegacja 
Ligi P o lsk o -Ju g o sło w iań sk ie j oraz liczni 
przedstaw iciele kolonji polskiej. W  chwili, 
gdy  pociąg zatrzym ał się na dworcu, orkie
stra wojskowa odegrała polski hymn naro
w y, poczem p. m inister po wyjściu z w agonu 
p rzyw itał się z oczekującem i na  peronie 
osobami i dokonał przeglądu kom panji ho
norow ej Sokoła Jugosłow iańskiego.

Niezwłocznie po przyjaździe min. Beck 
udał się do pałacu królew skiego, gdzie wpi
sał się do księgi audjencjonalnej.

Podczas posto ju  na stacji w Zemuniu 
min. Beck przy jął przedstaw icieli p rasy  ju-

Kupuj tylko w Crogerji im. św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
K R A K Ó W ,  U L .  W I S L N A  6 .
mydlą. kremy, pertumy, wody kolonsaie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa 

zioła, chemikalja i t. d.

Towar w wielkim wyborze najlepsze] akośoi.
Ceny n.skie. Ceny niskie

Konferencja sygnatariuszy
traktatu lozańskiego odbędzie się 

w czerwcu.

Paryż, 27. 5. (PAT/f. K orespondent Ha- 
ra s a  w Londynie donosi, że jak  się zdaje, 
projekt tu reck i zw ołania w czerwcu konfe
rencji sygnafarjuszy  tra k ta tu  lozańskiego 
nie spotyka poważniejszej opozycji. Koła 
b ry ty jsk ie  uw ażają, iż żądania tureckie są 
w pewnej mierze uzasadnione. Jednakże, 
jak  się zdaje, żadne obietnice ostatecznego 
przyjęcia propozycji tureckiej nie zostały  
ieszcze udzielone.

goslow iańskiej, k tó iyni złożył następujące 
oświadczenie: „Odgłos wywołany moją wi
zytą w Białogrodzie na łamach praay pol
skiej stanowi najlepszy dowód gorących 
ueżuć, z jak,“ml przybywam do stolicy Ju- 
goslawji“.

Cała prasa jugosłowiańska, zarówno sto
łeczna, jak 1 pi owlncjonalna poświęca czo
łowe stronnice wizycie polskiego ministra 
spraw zagrań. Całe miasto udekorowane 
dziś flagami o barwach polskich i jugosło
wiańskich.

Będzie zwołana
nadzwyczajna sesja Sejmu i Senatu

możliwość szerszego potraktowania sesji 
nadzwyczajnej, by można było w  ciągu jej 
trwania załatwić szereg projektów ustawo
dawczych zarówno wniesionych już do Sej
mu podczas sesji budżetowej, jak i nowych, 
które rząd dopiero przedłoży.

Warszawa, 27, 5. (Telef.). Dziś o godz.
18-ej zebrała się R ada M inistrów na pierw
sze posiedzenie w  nowym składzie. Na po
siedzeniu tern omawiano m. i. spraw ę nad
zw yczajnej sesji Sejmu i Senatu. Sam za
miar zwołania sesji nie ulega już wątpliwo
ści, cbodzi tylko o ustalenie terminu zwo
łania sesji oraz zakresu zagadnień, które 
mają być przedstawione izbom ustawodaw
czym do załatwienia. W  kołach politycz
nych u trzym yw ała się do tąd  pogłoska, że 
rząd ograniczy sesję nadzw yczajną do 
uchwalenia nowych pełnomocnictw ustawo
dawczych dla Prezydenta Rzplitej. O statnio Praga, 27. 5. — Prasa czeska ogłasza od- 
jednak rozeszły się pogłoski, że istnieje powiedź Rektorów wyższych uczelni w Pol-

Lwów, 27. 5. Jak podaje lwowski „Ruskij 
Gołos“, na stanowisko apostolskiego adm ini
stratora dla Łemków szczyzny powołała Stoli
ca Apostolska ks. dr. Jakóha Medweckiesto. 
radcę stanisławowskiej kapituły gr.-katolic- 
kiej. W edle opinji pisma, ks. dr. Medwecki, 
podobnie, jak jego'poprzednik Sp. ks. dr Maś
ci uch odnosi się z całą lojalnością do Polski, 
stając poza czynnym ruchem ukraińskim.

P. Premier zlustrował starostwo 
w Łukowie.

Warszawa, 27. 5. (P \ T . \  26-go maia br. 
p. premjer Sławoj - Skladkowski przybył 
autem do starostwa w Łukowie dla doko
nania lustracji. P. premjer odbył konferen
cję ze starostą, poczem zbadał stan biur 
i przejrzał szczegółowo książkę interesan
tów w pokoju przyjęć.

Rektorowie polskich Uniwersytetów
w sprawie sporu polsko-czeskiego.

Harcerstwo a ślubowanie jasnogórskie.
Warszawa, 27, 5. (PAT). W związku z 

artyku łam i, jak ie  pojaw iły się w n iektórych 
dziennikach, a  jakie w błędny sposób poda
ją  przebieg dyskusji nad jednym  z wnio
sków, w ygłoszonych na W alnem Zjeździe 
H arcerstw a Polskiego we Lwowie, naczel
nictw o Związku kom unikuje:

1) W niosek o w ysłanie telegram u z w y
razam i solidarności dla akadem ickiej piel
grzym ki na  Ja sn ą  Górę nie był poddawany 
pod głosowanie z powodu braku quorum pod 
pisów;

2) Związek H arcerstw a Polskiego w ro
ku ubiegłym  zorganizował pielgrzymkę 
2 ty o. młodzieży harcerskiej na Jasną Górę, 
gdzie imieniem całej młodzieży harcerskiej 
przew odniczący Związku oraz w iceprzew o
dniczący ks. dr. M auersberger złożyli votum  
harcerstwa w postaci srebrnego krzyża har
cerskiego na ołtarzu Matki Boskiej. Prze
w odniczący nie w idział zatem  najm niejsze
go powodu do przyłączenia się po roku do 
inicjatywy pozazwiązkowej.

Złożone w sraw ic W uoskft oświad-

nctrznych przejaw ów  politycznych złączo
nych z pielgrzym ką młodzieży akadem ic
kiej na J a sn ą  Górę, pizejaw ów , polegają
cych na napisach na wagonach, manifesta
cyjnych okrzykach nawskróś politycznych, 
oraz odznakach, co oczyw iście nie może 
być przez Kościół uznawane. Bóg bowiem 
jest celem uczuć i myśli ludzkich, a nie środ
kiem do ret>l<zacji lub głoszenia obcych uczu 
cłom religijnym celów. Ośw iadczenie to za
tem  nie dotyczyło sam ego faktu pielgrzym
ki, ale prob nadania tej pielgrzymce z pe
wnej strony cech manifestacji politycznej. 
H arcerstw o muwił ks. M auersberger — rok 
tem u szło z uczuciam i miłości n a  Ja sn ą  
Górę, oudając się pod opiekę M atki Bo- 
skiej‘:. (Patrz str. 3).

Warszawa, 27. 5. (Telef.) W W arszawie 
dobiegają do końca pertrak tac je w sprawie 
założenia wielkiej montowni samochodów ame- Runge, — R ektor Politechniki Lwowskiej Dr

sce na pismo, które do nich przed paroma 
miesiącami w ystosowali Rektorowie czcskosło 
wackich uniwersytetów?, proponując przedsta
wicielom polskiej nauki odbycie wspólnej kon
ferencji dla objektywnego zbadania konfliktu 
czeskoslowacko - polskiego w jego przyczy
nach 1 objawach.

Polscy uczeni stw ierdzają, że wszećhstron. 
nie zbadali projekt czeskich kolegów, oświad
czają jednak, że tego rodzaju akcja, jaką im 
zaproponowano, „nie godzi się z terenem dzia- 
łalności‘‘ Rektorów. Natomiast godzą się Rek
torowie polskich wyższych uczelni na odbycie 
z czeskimi kolegami konferencji ograniczonej 
do spraw, które są im dostępne. Termin tej 
konferencji nalpży jednak fodlożyć jeszcze, a l
bowiem w tej chwili konferencja nie przynio
słaby rezultatów  spowodu panującego rozdraż
nienia. Zresztą. —  czytamy — należy się spo
dziewać, że „rozpoczęte świeżo w tej sprawie 
rokowania miedzy obydwoma państwami no- 
*ożą kres najostrzejszym momentom i sprawa 
dzą usp°kojenie*‘. Wkońcu Rektorowie polscy 
zw racają uwagę na konieczność łagodzenia, 
rozdrażnionej w obydwu państwach opi"ji.

Pod odpowiedzią podpinani: R ektor U. .T. 
Dr. St. Maziarski, — Rektor U. St. B. Dr. W. 
Staniewicz, — R ektor U. J. K. Dr. J. Czeka- 
nowski, — R ektor U. Poznańskiego Dr. St

rykańskich. Koncern Genpral Motors za m ie rz a ło . Naclolski, 
założyć taką m ontownię razem z Polskiemi | Dr. M. Górski,z j t u n u i i c  w o i t i w i u  v' i w u c J N u .  u o n i a i f  | ty u i r w y  U l U i l L u  w  u i t j  ł. i  Lncrwj t  l i i i  ł a i «  i i r n i u i  . m .  w l u i l z i c

czenie ks. M auersbergera dotyczyło zauwa-J Zakładami Metalurgicznemi Lilpop Rau L oe-|lnż. Wł. Takliński, — Rektor K. U. L,

R ektor Szk. Głównej Gosp. 
Piektor Ak. Górniczej Dr.

Ks.
żonych przez nieero osobiście pewnych zew-1 wenstein. Dr. A. Szymański.
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Wykrycie licznych nadużyć walutowych.
Warszawa, 27. 5. (Tclef.) Po wprowadzeniu 

kontroli dla obrotów dewizowych straż gra
niczna wykryła szereg nadużyć na stacjach 
granicznych. Np. w dniu 22 maja przy odpra
wie ipodróżnych, udających się zagranicę s ta t
kiem „Warszawa" przytrzymany został nieja
ki Wacław-Puder, urzędnik Francuskiego 'JTow. 
Okrętowego, usiłujący wywieźć waluty. Zade
klarował on, że posiada przy sobie 300. zł. Po
nieważ jednak zachowanie się jego wzbudzało 
podejrzenie, przeto poddano go rewizji, w cza
sie której znaleziono w teczce czek na Bank 
jSzwajcarsko-Brazylijski. opiewający na sumę 
3.000 milrejsów na nazwisko Feliksa Jungstei- 
na, który, jak się okazało, był jednym z cmi 
grantów, wyjeżdżających z Polski na statku 
„Warszaw a'*.

:

Tego samego dnia na gdyńskim dworcu 
przychwycono na podstawie intormacyj jedne
go z pracowników kolejowych przesyłkę eks
presową. pod adresem Maksa Mendelsona i Bo
rysa Teplera w’ Gdańsku. Przesyłka zawierała 
kilka sztuk tkanin bawełnianych. Wewnątrz 
jednej ze sztuk ukryto między- deseczkami ban

knoty i monety złote, mianowicie 1038 dola
rów, 27 funtów azterlingów, 530 dolarów zło
tych, 2 i pół funt. szterl. Przesyłka, nadana była 
przez firmę Negowski i Ska wr Gdyni, której 
właścicielami są. Mendelsnn i Tepler. Pracow
ników firmy żydów aresztowano.

— — ooo---------

Okólnik w sprawie płatnych stanowisk
posłów i senatorów.

'Warszawa, 27. 5. (felef.). Do W ozysłkichlwisk w służbie państwowej i instytucjach pu-
urzedów państwowych rozesłany z o.siał okól
nik w spraw ie obejmowania płttfnyth stano

U k a z a ły  s i ę  d r u k ie m , d o la d  n i e  w y d a n e

K A Z A N I A  P R Z Y G O D N E
Ks. Tom asza D ąbrow skiego

D zieło  to znanego  i cen ionego  kaznodzie i, au to ra  
całego  sze reg u  p ra c  z dziedziny  h om ile tyk i, z a w ie ra : 
K azania  n iedzielne, św iąteczne, ka tech e ty czn e , m ary jne , 
w ie lkopostne , o ŚS. P ańsk ich  i okolicznościow e.

N iezw ykle p ro s ta  i lek k a  form a, to cenne zalety  
tych  k azań . N ieocen ione  usług i oddadzą  szczególn ie 
d u sz p a s te rs tw u  w ie jsk iem u .

C e n a  e g z e m p l a r z a  z ł .  3*—
P o le c a :

^ K s ię g a rn ia  Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L  1 3 ^

Gabinet belgijski podał się do dymisji.
B ińkueła, 27. 5. (PAT). W torkowo posie

dzenie -rady m inistrów  trwało godzinę. Na 
w stępie ra n  Zeeland złożył swym w spółpra
cow nikom  podziękowanie za prace, dokonane 
w atm osferze wzajemnego zaufania. Zastępca 
prem iera1 Y anderyelde podkreślił w przemó
wieniu w ysokie wartości prcm jera van Zee- 
lantla. N astępnie cały gabinet postanowił po
dać się do dymisji.

Częściowe wyniki wyborów do Senatu.
B ruksela, 27. 5. (PAT). W yniki wyborów 

do senatu sal następujące: katolicy — 31 m ni- 
daty  (stracili 8), liberałow ie — 11 (bez zmia
ny), socjaliści. — 39 (bez zm iany), nacjonaliści 
flamandzcy —• 5 m andatów (zyskali 4), rck-i- 
ści — 3 inantdatów (zyskali 8), komuniści — 
4 m andaty (zyskali 4).

W ynik tych wyborów nie przesądza jeszcze j 
ostatecznego składu senatu, ponieważ senat 
składa się ze 101 senatorów, wybieranych bez
pośrednio, 4-1 senatorów  wybieranych pośred

nio przez rady prowincjonalne i 22 senatorów, 
kooptowanych przez zgromadzenie senatorów, 
wybranych bezpośrednio i pośrednio.

Odbędą się więc jeszcze wybory 86 sena
torów.

icznych przez posłów i senatorów. Okóinik 
ten podnosi, że zgodnie z ordynacją wyborczą 
wygasa m andat poselski lub senatorski w ra-

P. Romer obejmie placówkę 
w Budapeszcie?

W arszawa, 27. 5. (Telef.). Po powrocie 
min. Bcoka z Białogrodu załatwiona ma b jć  
spraw a obsadzenia placówki w Budapeszcie. 
Mówi się o możliwości delegowania na to  sta
nowisko obecnego szefa protokołu dyploma
tycznego p. Iłomera. Urząd dyrektora proto
kołu dyplomatycznego w Min. Spr. Zagr. miał
by objąć obecny poseł Rzpltej w Tokjo p. Mi
chał Mościcki.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a, 27. 5. (Teł.). G iełda dewizo
wa: H olaudja 359.35, Berlin 213.45, B ruk
sela 39.90. G dańsk sprzedaż 100.20, kuppo 
99.SO, K openhaga sprzedaż 118.59, kupno 
118.01, L ondyn 26.49, M adryt sprzedaż 
72.70. kupno 72.40. Nowy Jo rk  5.317», 
Oslo 133.10, P aryż 35.01, P rag a  22,00, Sztok

zie objęcia przez posła lub senatora p ła tn e j ' liolni 136.70, Zurych 171.85, Wiedeń sprze- 
glużby państwowej. Nie dotyczy to tylko mi-j daż 100.00, kupno 99.60, Medjolap. sprze- 
nistrów, podsekretarzy stanu, profesorów szkól daż 42.10, kupno 41.80. . ,
wyższych, przedstawicieli dyplomatycznych.! Pożyczka stab ilizacy jna 60.00, %% po- 
wreszcie fuukcjonarjuszów samorządowych, życzka prem jow a inw estycyjna, pierwszej 
powołanych w drodze wyborów. Stąd leż emisji 68.00, drugiej 69.00, 4,7» prem jowa
wszystkie urzędy państwowe są obowiązano pożezka dolarow a 19.75.
podawać do wiadomości b iura Sejmu i Sona 
tu o objęciu płatnej posady przez posła lub se 
natora z dokladnem wyszczególnieniem daty 
rozpoczęcia urzędowania.

Bank Polski 102.00— 101.00, W arszaw 
skie Tow. Cukru 28.50. W ęgiel 14.50, Lilpop 
12.70, Modrzojów 6.00, Starachow ice 34.75, 
H abcrbusch 43.00.

Konferencja min. Becka
z prem jerem  Stojadinow iczem ,

Cesarz abisyński w drodze 
do Gibraltaru.

Londyn, 27. 5. (PAT.) Przybycie cesarza 
H.iile Selassie do Gibraltaru oczekiwane jest 
w piątek. W jednym 7, miejscowych hoteli przy 
gotowano 80 pokoi na przyjęcie cesarza i jego 
świty. Prawdopodobnie w niedzielę cesarz 
przejdzie na pokład parowca „Oxford“. Do Gi
braltaru przybyło wielu dziennikarzy.

Pobytowi cesarza w Gibraltarze nie będą 
towarzyszyły żadne oficjalne przyjęcia, cho
ciaż przygotowano w hotelu obszerne aparta
ment v.

Dziś i codziennie w kinie S W IT Straszewskiego 18.
P ro g ra m  N r.  24. Te le f. 182-01.

D aw no n iew idziany ,
gen ja lny , a r ty s ta KONRAD VEIDT

egzo ty czn y m  p. t.

w znakom itym  
a r  c y  f i 1 m i e

BELLA DONNA
w p ro g ram ie  doskonałe  dodatk i.

P rzed staw ien ia  codziennie  o g. 5, 7 i 9. W n iedzielę od g. 3, 5, 7 i 9 popołud.

Anglja wysyła wojska do Palestyny.
ftair 27. 5. (FAT). Dzisiaj wieczorem do 

Palestyny będą wysłane dalsze oddziały woj
ska. Posiłki te nie będą przypuszczalnie prze
wyższały jednej kompanji.

* sj, *
Londyn. 27. 5. (PAT). Reuler donosi z de- 

rozolirny, że według informacyj ze źródeł ży
dowskich, w ciągu dnia wczorajszego na przed

mieśeiacli Trl-Avivu i Jaffy rzucono kilkana
ście bomb, siejąc panikę wśród ludności ży
dowskiej. W pobliżu kołonji Banana Arabo
wie usiłowali zniszczyć urządzenia do nawad
niania plantacyj cytrynowych. Na miejsce wy
słano pospiesznie silny oddział polic ji żydow
skiej.

 *  —-----

Nuncjuszem w Paryżu
dotychczasowy nuncjusz w Bukareszcie.

Rzym, 27. 5. (PAT). Msgr. Y alerio Yaleri, 
arcybiskup Efezu in partibus infidelium, obe
cnie nuncjusz iw Bukareszcie, został mianowa
ny nuncjuszem apostolskim w Paryżu na 
miejsce msgr. Maglionc, którego odwołano do 
Watykanu.

 OO--------

W kilku stówach.
— W losie ..Żabi Ł ug" w pow. wlo- 

u^zowskim  (woj. kieł.) spłonęły na powierz

chni 2 km. kw. trawy leśne, przyczcm opali
ło się kilkaset sosen. P ożar na czas opanowa 
no, Spowodowali go pasterze.

— Na zaw ody Poludniowo-Zach. PoLki, 
organizow ane przez K rak. Aeroklub, zgło
szono 19 samolotów z 10 aeroklubów regio
nalnych. Dla uczestników  zawodów zgłoszo
no wiele nagród.

— W  czasie kąpieli w Wiśle pod Nowym 
Korczynom utonął instruktor szkoleniowy  
ochotniczych drużyn junackich Jan Żak.
Przyczyną aucwryzm  serca.

' —OOO—

Belgrad, 27. 5. (PAT). O gódz. ,12.39 ksią 
że regen t P aw eł przyjął na. audjcncji p. min. 
Becka i wręczył mu wielki krzyż jugosło
wiańskiego orderu Orla Białego. Księżna 
Olga przyjęła na audjoncji p. Beckową. Po 
posłuchaniach w ydano na cześc min. Bocka 
i jego małżonki śniadanie, na k tórcm  obec
ny  b. p rem jer Stojadinow icz. min. kom uni
kac ji Spalio, poseł Rzplitej Dębicki i inni.

O godz. 17. królowa wdowa Mar ja  przyjęła, 
na  audjoncji p. min. Becka wraz z m ałżon
ką. zaś o godz. 19 rozpoczęła się druga kon 
ferencja min. Becka z premjerem jugosło
wiańskim. O godz. 20. p rem jer S tojadino
wicz w ydał na cześć p: min. R ecka obiad 
w kasynie oficerów gw ardji. poozem odbył 
się raut.

—000—

Morskie rokowania polsko-brytyjskie w Londynie!
Londyn, 27. 5. (PAT.) Do Londynu przybył 

komandor Eugenjusz Solski, który jako rze
czoznawca polskiej marynarki wojennej weźmie 
udział we wstępnych rozmowach informacyj
nych z admiralicją brytyjską na temat propo

nowanego przez W. Brytauję polsko brytyjskie 
go układu morskiego. Oficjalnie wstępne roz
mowy informacyjne rozpoczną się w dniu ju
trzejszym, gdy odbędzie się pierwsze plenarna 
posiedzenie delegatów obu stron.

Uchwały Rady Ministrów.
Warszawa, 27. 5. (Tek). Rada Ministrów 

uchwaliła przedłożyć p. Prezydentowi wnio 
sek o zwołanie nadzwyczajnej sesji parla
mentu oraz przedstawić izbom ustawodaw
czym ustawę o pełnomocnictwach dla Pre
zydenta Rzplitej. Ustawa o pełnomocnic
twach rozszerza dotychczasowe pełnomoc

nictwa na sprawy obrony państwa. Z no
wych pełnomocnictw jak i zdotychczasowyeh  
wyłączono zmianę dekretu Prezydenta Rzpłi 
tej w sprawie stabilizacji złotego. Zwołanie 
sesji nadzwyczajnej spodziewane jest z koń
cem tego tygodnia pierwsze posiedzenie 
odbędzie się w przyszłym tygodniu.

Obrady Episkopatu w Warszawie-
Warszawa, 27. 5. (Teł.). Od wczoraj obra 

duje w W arszaw ie zjazd E piskopatu  z ca
łej Polski. Udział w obradach bierze 30 do
stojników Kościoła. Przew odniczy obradom 
ks. kard. Rakowski, m etropolita w arszaw 
ski. W zjeździe biorą udział ks. prymas

kard. Hlond, ks. metropolita Sapieha, ż  Kra
kow a; ks. m etropolita Twardowski ze Lw o
wa, ks. m etropolita  Jałbrzykowski z W ilna 
oraz wszyscy praw ie księża biskupi ordy- 
narjusze. Obrady odbyw ają się w Domu K a 
tolickim  przy ul. N owogrodzkiej.

Pobicie polskiego rekordu szybowcowego.
Warszawa, 27. 5. (Teł.). P ilot W arszaw -j bow ca postanow ił dokonać lotu d ługodystan  

skiego A eroklubu M. Urban pobił polski re- sowego, skierow ał się na Modlin ł uzyskał 
k o rd  długości lo tu  nad terenem  płaskim  na po drodze wysokość 3.000 m. przez co nieo- 
szybowcu. W ystartow ał on na szybowcu ficjalnie pobii rekord polski wysokości lotu 
, .K o m a r “ , holowanym  przez sam olot szybowcowego. N astępnie pilot M. U rban

skierw ał się na Piock i Raciąż i w ylądow ał 
koło S ierpca po utrzymaniu się w powietrzu 
2 godzin 40 minut i przebyciu odległości 105 
km. W  ten sposób pobił M. Urban polski re
kord odległości w locie na, szybowcu.

,.RYVD 8“ z lo tn iska  m okotow skiego. Po 
osiągnięciu w ysokości 250 m. sam olot uwoi 
nil holowany szybowiec, przyczcm szybo
wiec znalazłszy świetno w arunki term iczne 
wzniósł się na znaczną wysokość. P ilo t szy-

Krakowska fabryka sygnałów kolejowych
i zakłady Baty przerwały pracę,

Kraków, 27. 5. Dzisiaj, w godzinach ran
nych, robotnicy zajęci w Fabryce Sygnałów 
Kolejowych w Podgórzu, rozpoczęli strajk oku 
pacyjny. Przystąpiło do niego 110 pracowni
ków tych zakładów.

Do Krakowa nadeszły wiadomości o wy
buchu strajku w zakładach Baty w Chełmku. 
Strajkuje tam 1.200 robotników. Oba strajki 
mają podłoże ekonomiczne.

Lustracja władz skarbowych
Kraków, 27. 5. W  dniu dzisiejszym przy

był do K rakow a i rozpoczął lustrację władz 
skarbowych okr. krakowskiego podsekre
tarz stanu w Min, Skarbu p. Ferdynand Świ-
talski. P. w icem inister po. konferencji z dy
rektorem  i naczelnikam i Izby Skarbowej 
zlustrow ał urzędy: celny oraz akcyz i mo
nopoli. W dniu jutrzejszym  p. wiccmin Swi- 
ta lsk i udaje się na teren województwa.
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Niezawisłość sędziów— prawo -  moralność.
Jest rzeczą ciekawą, i e  przez całą pra

są pplską idzie — przedrukowywane i ko
mentowane — przemówienie prezesa Sądu 
Apelacyjnego w e Lwowie, p. Zbrowskiego, 
poświęcone „niezawisłości sędziów4* i w y
miarowi sprawiedliwości. Czemu przypisać, 
że taka sprawa budzi tyle zainteresowania 
i wywołuje w społeczeństwie tak silne echo?

Nie bądźmy niedyskretnymi... Zresztą 
już sama sprawa, bez uwzględnienia nawet 
warunków czasu i miejsca, abstrakcyjnie 
wzięta, jest niezmiernie ważna. Nawet — 
podstawowa, jeśli chodzi o normalne funk
cjonowanie ustroju.

„NIEZAWISŁOŚĆ SĘDZIO W41

P. prezes lwowskiej apelacji mówił:
„N iezaw isłość jest określeniem  nega 

tyw nem ... Musi jednak  być w nas przy
tom nym  sens pozytyw ny niezawisłości 
Nie jest i nie może ona być upraw nie
niem  do samowoli lub n ieuctw a. J e j  isto 
tę  i granicę stanow ią: zgodność z ideą
u staw y  z wlasuem  zdcc.ydowa.ncm i bez- 
interesow nem  przekonaniem  sędziego o 
praw dzie, z istotą, przysięgi sędziów 
skiej. na k tó re j czele stoi w ierna służ 
b a  Rzplitej. Sędzia niezawisły sam na
k ład a  sobie jarzm o ustaw y i sumienia* 
Złote słowa. Każde z tych zdań nada

je się do tego, by je ryć w marmurze, by 
niemi zdobić frontony naszych budynków  
sądowych.

Ale skoro się je  teraz przypomina, to 
widocznie — teraz właśnie nabierają szcze 
gółnej aktualności. Inaczej trudno zrozumieć 
intencje p. prezesa Zbrowskiego...

FAŁSZYWE POJĘCIA PRAWA.

czas uwagę, i e  — rewolucji nie można w je
dnej dziedzinie nigdy usprawiedliwić, 
w dziedzinie zasadniczych pojęć ustrojo
wych, do których należy także i prawo.

Nie w tem znaczeniu oczywiście, by spo
łeczeństwo nie miało żadnego udziału w ży
ciu prawa. I nie w tem, by należaio kon
serwować każde prawo pozytywne.

Ale tylko w tem, że każde prawo, któ
re sobie społeczeństwo tworzy, winno być 
tylko konkretyzacją niezmiennej w przecią
gu wieków moralności, a nie buntem, nie 
rewolucją, przeciw niej. Pomimo wszelkich 
zmian w ustroju politycznym, a tembar-

dziej mimo zmian w system ie rządzenia — 
nienaruszonym i wolnym od zmian pozostać 
winien ośrodek ideologji moralnej, jako 
źródło wszelkiego prawa.

P. prezes lwowskiej apelacji kładzie na
cisk na niezawisłość sędziów. I ma rację. — 
W łaściwie jednak trzeba zajść głębiej, gdy  
się myśli o przywróceniu prawu jego wła
ściwej roli. Mianowicie trzeba prawo uznać 
nie za manifestację czyjejś „woli44: tak chcę 
i to niech będzie prawem... Ale za manife
stację moralności: to jest zgodne z zasadą 
moralności społecznej i dlatego niech bę
dzie prawem. J. P.

Trójka milionerów.
Wczoraj, podaliśmy nazwiska osób. które wy. 

grały milion na Lolorji Państwowej. Dziś możemy 
zaprezentować naszym czytelnikom iotugrafje tych 
szczęśliwych wybrańców fortuny.

Przegląd prasy...

Zrywanie z niezawisłością sędziów jest 
zjawiskiem dość powszechnem we współcze
snej Europie. Ale to zrywanie z niezawisło
ścią sędziowską jest skutkiem, jest zjawi
skiem pochodnem, którego przyczyna tkwi 
w  zachwianiu wogóie pojęcia: „prawo44.

Prawo pozytywne ma o tyle sens i w te
dy jest „prawem4*, gdy wyrasta z idei mo
ralnej, gdy jest zewnętrznym kształtem mo
ralności.

1 takie znaczenie miało w ubiegłych wie 
kach, które żyły chrześcijaństwem, a życie  
pojmowały jako stopniową realizację porząd 
ku zamierzonego przez Boga.

Wiek 18. zachwiał temi pojęciami. W ła
ściwie rozbudował teorję prawa postawioną 
przez panujących z końca 16 wieku i z 17 
w., iż książę jest źródłem prawa.

Wiek 19. „wiek demokracji'*, dokonał 
dalszego i to już zupełnego, zniszczenia 
prawa. Duchowi spadkobiercy J, J. Rousse
au ^ . pojęli prawo jako wyraz „woli zbio
rowej*4, lub „woli ludu*4.

Skutkiem tego, prawo przestało być 
wyrazem ł szatą zewnętrzną — moralnego 
porządku, a stało się wyrazem — woli jed
nostki, lub grupy, która ma ster w rękach.

Skutkiem tego też upadło poczucie bez
pieczeństwa człowieka wobec świata, — w y
miar sprawiedliwości nieraz stal się paro- 
dją.

Kapitalnym przykładem tego przewrotu 
w dziedzinie prawa jest — obok Rosji So
w ieckiej — III Rzeszą Hitlera. „Wola W o
dza44 jest tu uważana za źródło prawa, a 
wymiar sprawiedliwości pojmowany jest ja
ko wypełnianie tej „woli*4. Pisze się o tem  
wyraźnie w oficjalnych enuncjacjach władz 
sądownictwa w Niemczech.

„PRAWO WYZWALA*4.

Przed stu laty mówił Lacordaire z ambo
ny w katedrze Notre Damę, że „wolność 
ujarzmia a prawo wyzwala44.

Praktyka życia potwierdza te prawdę. 
Prawo, praworządność, sprawiedliwość w sto 
sowaniu prawa — dają człowiekowi poczu
cie  bezpieczeństwa, czynią go wolnym  
w  granicach określonych ustrojem.

Bezprawie zaś, „wolność** od prawa, sa
mowola prawna — czynią go niewolnikiem  
mocniejszego.

Ale, by prawo mogło spełniać tę wyzwa
lającą funkcję w stosunku do człowieka, 
musi wrócić do swoich źródeł, — musi sią 
stać wyrazem moralności. Dopiero wtedy lu
dzie przestaną czuć się ciągle zagrożonymi, 
jak jest dziś. I dopiero wtedy prawo, stanie 
wyżej ponad wszelkie ambicje jednostkowe 
i grupowe, ponad rozgrywki partyjno-poli
tyczne, i ponad walkę grup społecznych.

NIEMA MIEJSCA NA REWOLUCJĘ.

„Rewolucją w świecie prawa'* nazwał 
niedawno „Angriff** hitlerowski dojście na
rodowego socjalizmu do steru rządów 
w Niemczech. I był tą rewolucją...

Paryska „la Croix‘4 trafną zrobiła wów-

Nieporozumlenie.
„W arsz. D ziennik N arodow y4' donosi, że 

na zjeździe harcerstw a we Lwowie p. S tru 
miłło zgłosił wniosek o w ysłanie depeszy 
solidarności do akadem ików  ślubujących na 
Jasnej Górze Najśw. Marji Pannie . A po
tem pisze, jak o b y  dwaj księża kapelani har
cerstw a (Ks. Luzar, i Ks. M auersbergcr) 
sprzeciw ili się te j depeszy. Drugi z tych 
dw óch księży m iał argum entow ać, że m ani
festac ja  na  Jasnej Górze ma ch arak te r po
lityczny, bo

„w ub. piątek, po manifestacji na. pl. 
Marjacldm, młodzież wznosiła m. in. okrzy
ki „przecz z żydami". W dalszym ciągu — 
na poparcie swego stanowiska — ks. Mauers 
berger powiedział, że na pociągach piel
grzymkowych były napisy, „precz z rzą
dem", a kiedy jeden z uczestników obrad 
napomknął, że przecież w pielgrzymce biorą 
udział najwyżsi dostojnicy Kościoła z ks. 
Prymasem i ks. Biskupem polowym naczele 
— padła odpowiedź, że akademicy ks. Pry
masa „nabierają".
O statecznie depeszy nie wysłano... Nie 

w ydaje się nam  praw dopodobnem  by 
wym ienieni księża w ten sposób mogli 
odnieść się do ślubow ania akadem ickiego 
na  Jasn e j Górze... Pew ne próby wysunięcia 
haseł politycznych (o k tó rych  zresztą pisa
liśmy) nie mogą, nie pow inny upoważniać 
nikogo do trak tow an ia  pielgrzym ki jako 
imprezy politycznej. D latego nie chcemy 
uw ierzyć, by wym ienieni księża tak ie  zajęli 
stanoAvisko. jak ie  im przypisuje „W arsz. 
Dziennik N arodow y". Musiało tu  zajść ja 
kieś nieporozum ienie, k tó re  należy szybko 
wyjaśnić.
„Robotnik”  —  „prxeraiony“ spo- 
wodu pielgrzymki młodzieży.

O pielgrzym ce jasnogórskiej „R obotnik" 
pisze:

„Przeraża poprostu to pomieszanie „ka
tolickich zasad4* i życzeń prymasa, by mło
dzież „wytrwała w służbie Bożej", — z agi
tacją antysemicką, walką z komunizmem i 
masonerja. „Komunizm" — to u endeków 
nazwa, wspólna dla całego klasowego obozu 
robotniczego. „Masonerja'4 — to również 
zbiorowa nazwa dla demokracji, świeckiej 
szkoły i,w ogóie wszelkiego postępu. Czyli 
ie  aranżerowie pielgrzymki i Akaclontji prze 
kształcili czysto religijną (w założeniu) piel
grzymkę w endecki wiec polityczny.

Czy nie jest to czasem wykorzystywanie 
uczuć religijnych dla celów czysto partyj
nych?! Czy nie jest to czasem obniżaniem 
religji do poziomu kołtuńskiego sklepiku po
litycznego? Czy nie są to czasem bezbożni
cy i „masoni" (ukryci), urządzający sobie 
kpiny z religji?..."
Zdaniem  więc „R obotn ika" byłoby w po 

rządku, gdyby się młodzież ka to licka  po 
rozum iała z masonami i kom unistam i, a. roz 
poczęła w alkę z „endecją44. Dobre m aią ci 
panowie pojęcie o katolicyzm ie.

P. Sławek —  w odstawce (!)
N a m arginesie zjazdu legionistów  „Polo

n ia" pisze:
„Jest rzeczą, ciekawą, że na walnem zjeź 

dzio Zw. Legjonistów w Warszawie przy 
wyborach nowych władz pominięto zupełnie 
p. Sławka. Wprawdzie wyrażono mu, jak po 
■daje „Iskra", wdzięczność i podziękowanie 
za 12-letnią prezesurę, ale nie wybrano go 
ani do Komendy Naczelnej, ani do Komisji 
Rewizyjnej, ani nawet do Sądu Koleżeń
skiego.

Nie weszli też do władz pp. Miodziński 
i Starzak, w swoim czasie wybitni pomocni
cy i przyjaciele p. Sławka. Wszedł nato
miast... b. poseł Polakiewicz, ten sam Pola
kiewicz, którego za czasów p. Sławka Blok 
Bezpartyjny wykluczył zc swego grona/ 
zmusił do złożenia mandatu • mdiowal wo-

góle z widowni politycznej usunąć.
Czy dla pp. Sławka, Miedzińskiego, Sta- 

rzaka, Beliny Prażmowskiego, Dziadosza 
i innych zabrakło miejsca, czy też nie chcieli 
iść nowemi drogami, któremi ma teraz kro- 

. czyć Zjednoczony z Kołami Pulkowemi Zw. 
Legjonistów? Może to do nich odnosiły się 
słowa gen. Rydza Śmigłego: „żadnych fann- 
berji ani fantazji?"

Luki ui mowie 
gen. Rydza-Sntlgłego.

O mowie gen. Rydza-Śm igłego „Goniec 
W arszaw ski" pisze;

„Gen. Rydz-Śmigły, poza samym moty
wem obrony kraju pominął zupełnie zagad
nienie ideowej podstawy mobilizacji sił twór 
czych. Mimo programowego charakteru mo
wy, po przeczytaniu jej nie orjeniujemy się 
zupełnie, jakie są poglądy p. Generalnego 
Inspektora w najistotniejszych sprawach 
polityki społecznej, gospodarczej, narodo
wej. kulturalnej.

To jedno. A następnie doniosłe zagad
nienie organizowania sił i woli narodu. Trze 
ba postawić sprawę jasno. Czy wola ta  ma 
się ujawnić jako wyraz przekreślającej spo
ry przeszłości mobilizacji naprawdę wszyst
kich twórczych sił narodu, czy też ma być 
tylko niejako uzupełnieniem jakiejś zgóry 
ustalonej formacji elitarnej?

Sądząc z niektórych ustępów mowy na
leży sądzić, że gen. Rydz-Śmigły raczej 
przechyla się w stronę tej drugiej ewentual
ności".

„Naprawiane”  w odwrocie.
„D ziennik P oznański" (rządowy organ) 

pisze:
„Kilkakrotnie wskazywaliśmy na umizgi 

..iiaprawiackiego" tygodnika „Naród i Pań
stwo" do kół lewicowej opozycji. „Naród i 
Państwo" reprezentował opinję porozumie
nia czynników radykalnych w Polsce z PPS. 
włącznie. Po objęciu steru rządu przez gen. 
Skladkowskiego „naprawiacze" szybko się 
cofnęli; wolą teraz poczekać na dalsze uło
żenie się stosunków. Obrażony organ PPS-u 
„Robotnik" pisze na ten temat:

„Zdawałoby się, że organ „lewicy sana
cyjnej" raczej powinien być niezadowolony 
z faktu, że powstał Rząd gen. Składkowskie 
go, którego sklarl świadczy o przesunięciu 
polityki sanacyjnej na prawo. .Test jednak 
akurat naodwrót. „Naród i Państwo" nie- 
tylko staje „na baczność" przed p. Skład- 
kowskim, ale t.akże z niechęcią pisze o po
przednim Rządzie".

Lepiej — pisze „Dziennik Poznański'1 — 
niech stoją na baczność, niż gdyby mieli 
intrygować. Żadnej demagogji, żadnych fa
naberii — oto zasada, którą się teraz kie
rować w Polsce należy".

Na pierwszym miejscu, właścicielka iednej 
ćwiartki pani Wanda Jezierska.

A oto p. Jan Wesołowski, który do spółki z Ko
legami zainkasował 200.000 zł.

Wkońcu p. Władysław Jankowski, który 
w swoim i swoich wspólników imieniu podjął całi 
400.000 zł.

Oczywiście wszyscy postanowili grać dalej w 80 
Loterji, której ciągnienie rozpocznie się 18 czerwca.

ANTONI ROINE
Fabryka świec kościelnych

poleca

znane ze swe| dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tel. Nr. 121-74. Rok zo>. 1879.

Ządageie „Głosu Narodu* 
w e w szystk ich  k aw iarn iach  
restau racjach , w urzędach  
pocztow ych i na dw orcach  
kolejow ych!

Roosevelt, czy Borah?
W dniu 3 listopada b. r. odbędą się w Sta* 

nach Zjednoczonych wybory prezydenta i je
dnej trzeciej części senatorów oraz wszystkich 
członków Izby reprezentantów. Mimo, że data  
wyborów jest dość odległa, kampauja przedwy
borcza już się rozpoczyna...

Właściwa walka rozegra się między kandy
datami dwóch partyj: republikańskiej i demo
kratycznej. Wprawdzie zaczynają się obecnie 
ruszać także socjaliści i komuniści; ci jednak 
nie mają żadnych szans powodzenia przy wy
borach, a kampąnję wyborczą będą się starali 
.wykorzystać wyłącznie do propagowania 
w masach swojej ideologji.

Kandydaci na urząd prezydenta nie sąj je
szcze przez stronnictwa wyznaczeni. Nastąpi to 
w czerwcu. Już teraz jednak wymienia się na
zwiska osób, któro myślą ubiegać się o kandy
daturę. I tak spośród republikanów kandydo
wać zamierzają: senator Borah-Landon guber
nator Kansasu, — pułk. Knox publicysta z Ciu
pago i Vandenberg senator ze Stanu Michigan. 
K andydatura byłego prezydenta Hoovera nie 
jest brana pod uwagę, jako mało popularna. Co 
do demokratów zaś, to mówi się, że wysuną 
prezydenta Roosevelta, Jest bowiem osobistoś
cią najbardziej popularną w szerokich masach 
kraju. Wprawdzie zwaleza go część demokra
tów z Alfredem Smith‘em naczele, byłym gu
bernatorem stanu New Yorku, ale jest to gru
pa nieliczna i mało wpływowa.

Dotychczasowe przygotowania świadczą., 
że przedwyborcza walka polityczna będzłe 
ostra, — Republikanie liczą, głównie na war
stwę. ludzi bogatych. Z tej warstwy bowiem 
rekrutują się przeważnie zwolennicy tej partji, 
a jednocześnie zagorzali przeciwnicy Roose- 
velta i jego reform, z których wiele, jak wia
domo Sąd Najwyższy Stanów Zjednoczonych 
uznał za niezgodne z konstytucją.

Nerwem walki przedwyborczej będzie zło
to. Ono bowiem decyduje w Stanach Zjeduo-



H f. ł ' „GŁOS NARODU'1 z dn. 28-go majja T933. Nr. m.
afśb  o Hl« i  aatęffienłn propagandy. Oblicza 

W fcsłnpwnja, prze Iwyborcza kosztować 
demokratów’, jak i republikanów przy

tomniej po 6 miljonów dolarów. Mowy, które 
| kandydat na prezydenta musi wygłaszać przez 
radjo, żeby się dać poznać wyborcom, koszto
wać będzie każda po 40 tys. dolarów. Ogółom 
koszta wyborów obliczają dziś na około 20 milj. 
jflolarów.

Akcją przedwyborczą kierują przywódcy 
psrtyj. Przywódcą republikanów jest były am
basador, Henryk Flechter z Pensylwanji. zaś 
przywódcą demokratów jest. katolik z New 
Yorkn, James A. Farley, obecny minister Poczt 
Jemu głównie Rooscrelt. zawdzięcza swój wy
bór w r. 1932. Otóż ten p. Farley zapowiedział 
ostatnio, że „kampanja wyborcza będzie bru
dn a '1, — albowiem powiedziano — przeciwnicy 
Roosevelta gotowi są na wszystko, byłe go tył 
ko utrącić".

Głównym zarzutem, stawianym Roosevelto- 
wj przez republikanów i nawet niektóre koła 
partji demokratycznej, jest zbyt wielkie rozdę
cie budżetu. Gdy 30 lat temu — twierdzą, jego 
przeciwnicy — przy 80 mil jonach mieszkańców 
Stanów Zjedn. przypadało na głowę 6,64 doi. 
podatku federalnego rocznie, to obecnie, kiedy 
St. Zjedn. liczą 123 milj. mieszkańców, na gło
wę przypada 60,19 dolara rocznie, a pomimo to 
deficyt, budżetowy w roku bieżącym wyniósł 
około 6  miljardów. Zapominają, jednak przeciw
nicy R,oosevelta, że te powaŻDe sumy, które 
Rooseuełt ściągnął, poszły na roboty publicz
ne, dzięki którym miljony bezrobotnych zna
lazło pracę i przestało grozić pokojowi spoiw 
tzneniu.

Wreszcie pewne zastrzeżenia budzi Roose- 
relt w kołach katolickich. Twierdzą, te wystar
czyłoby jedno ,,mocne słowo1* Prezydenta, a 

I prześladowanie Kościoła w Meksyku byłoby 
ustało. Czyby tak istotnie było, nie wiadomo, 

i Faktem jest tylko, te  Rossevelt okazał się bar- 
ifl«> „tolerancyjnym11 w stosunku do barba- 
i rzyństw w Meksyku. I to mu w oczach kato- 
, Uków szkodzi. Wobec tego nie jest rzeczą wy
kluczoną, i i  w (Aresie przedwyborczym Mek- 
tyfc trochę ntoiguje w walce z Kościołem...

W każdym razie dziś Roosevelt uchodzi za 
najpoważniejszą kandydaturę partji demokra
tycznej, jak — Borah po drugiej stronie!

K. T.

KIN OT EA TR  D Ź WI Ę K O W Y
Film przejm ującej grozy i n ieb yw ałego  napięcia. — N iezw yk le  

d zie ło  o tysiącu  i jednej ta jem n icy .
Przejmujące niesa

mowitym dreszczem, 
emocjonujące arcy
dzieło. Dla amatorówDOKTOR X

najsilniejszych wrażeń. — W rolach głównych: głośni wykonawcy filmu 
, Gabinet figar woskowych11 FAY WRAY, MONEL ATW ILL, LEE TR Ą
CY. Reżyserja: MICHAEL CURTI7,. — Nigdy jeszcze ekran nie odważył się 

na pokazanie tak wstrząsającej tak Odrębnej historjt jednem słowem. 
Eilm dla ludzi o Silnych nerwach.

Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5. 7 i 910, W niedzielę 
i święta od godziny 3 po południu.

We średę dnia 27 b. m. o g. 3 pop. We czwartek dnia 28 b. m. g, 3 pop.
Ostatnie przedstawienia z filmu

f  9 C I I I A  r s  s  n i  e  At* JOLS0NEM Ceny miejsc
V 9 S l l l  D  0 6  r a r l S  50 groszy i 1 złoty. i
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NAGRANYCH BĘDZIE 40.000 PŁYT. — 80 SPRAWOZDAWCÓW Z 50 KRAJÓW.
20 WOZÓW TRANSMISYJNYCH.

Zim owe Z aw ody O lim pijskie stanowimy 
dla  rad  ja  niem ieckiego próbę ogniow ą spraw 
ności technicznej, z k tó re j — trzeba to  przy 
znać —  ■wyszło ono zw ycięsko.

W  zw iązku ze zbliżającem i się, n a  ol
brzym ią skalę  zakreślonem i, letn iem i zawo

J K i r f a f p f t l .

„Poezja", k t ó r o  rozwesela...
'Kiedyś pisałem w te j rubryce, jak  dobro

czynny na mnie w p ływ  wywiera lektura no
woczesnej, „fyturystycm ef*, poezji. Bardzo 
"dobrze śpią teraz od czasu, kiedym  sobie po 
raz pierw szy „do poduszki” przeczytał re
nomowanego „poetą”, tego z tych naj- naj- 

1 najnowszych. Oczywiście, ie  —  Peipera!
rAle muszą przyznać, ie  ta „poezja” w y

wiera w pływ  jeszcze szerszy. N ietylko Mor
f/dusza sprowadza w  noc besenną. Jeszcze 

i Humor i radość budzi w  smutnym człowieku.
Krakowskie pisemko pt. „Nasz W yraz” 

pokpiwa sobie zdrowo z niejakiego Maury
cego SćMangera, k tóry w ydal tomik poezji 
p t. „ISą...” Krokowskie pisem ko przestrze
ga  p. Schlartgera przed „popełnianiem  
tfhtpsfri**, jakłemi są jego „poezje” . 1 cytuje  
parę w yjątków . M. in. taki oto:
„"Be rAł Ja poraOttę, ie  astry tęskne na nas

patrzą,
O werbel deszczu monotonny wiersze Izami

znaczy".
W&foło się f'ó6i na d& tty przy czytaniu

takich „poezyj”. A wesele stało się jeszcze 
wiąkszem, gdym  sią zanurzył w „poezje” 
obficie rozlaną w  tym  właśnie „Wyrazie”, 
k tó ry  tak  pożyteczną rolą cenzora iv zakre
sie praw poetyki pełni.

Właściwie trzebaby je  było w szystkie tu 
przedrukować. Żeby mieć w iększy zapas we
sołości. Zaprodukttjem y ty lko  jedną. Oto jej 
początek:
„Po północy objąwszy sią drzew ramionami 
dom y czarne i upite mgłą 
trącają sią kieliszkam i latarni.

"A południa sią prężą piersiami młodych róż 
słońce ja k  zło ty  pająk pełza po chodnikach  
czasem kraje powietrze deszczu srebrzysty

nóż
godziny w sekund szeptach opowiadają 
o bzach i o słowikach”.

Te domy, które sią obejmują ramionami 
drzew, a potem  —  choć jiM upite, mgłą <?■ 
jeszcze sią trącają kieliszkami latarni. —  
albo to słońce, co ja k  pająk, pełza po chod
nikach, —  albo te piersi m łodych r ó ż , --------
czy i nie cyrk, nie kino?

Młodzi ponowie „poeci”! Mam do was 
prośbą. Nauczcie mlą. ja k  w y to robicie? 
Marzę o tern, bym mógł ludziom dawać choć 
trochę wesołości. 'Jak w y  to robicie? Bo ja  
dotąd nie potrafią. Wiem, co to jest słońce, 
—  pająka też widziałem. Ale nie umiem, nic 
potrafię, ich z sobą skombinować... Powiedz
cie, ja k  w y to robicie?

Czy byście nie b yli, łaskawi w następnym  
numerze „W yrazu” udzielić w yjaśnień? B ył
bym najszczęśliwszym człowiekiem w świę
cie! I umiałbym być wdzięcznym!

BAYARD.

darni olimpijskiemi, stoją, przed radjofoują 
n iem iecką ogromne zadania niety lko techni 
cznej n a tu ry . T echniczna s tro n a  pow ierzo
n a  zosta ła  dr. Rieclie. Obok Radjow'cgo 
gm achu w  B erlinie w yrosła  cen tra la  w zm ac
niaczy Olimpijskiej S tacji N adaw czej, a  na 
P o lu  Sportow-em zbudowane są urządzenia 
w zm acniające i rozdzielcze. Cały Berlin ople 
ciony jest siecią punktów transmisyjnych. 
P rzew idzianych je s t  około 350 połączeń mi
krofonow ych, k tó re  będą  uzupełnione przez 
20 wozów transm isyjnych. U rządzenia Cen
tra li Olimpijskiej n a  Polu  Sportow em  R ze
szy pozw alają na  nadawanie 30 bezpośred
nich audycyj przy rów noczcsnem  dokony
w aniu  42 n ag rań  dźw iękow ych. Te 30 audy
cyj obsłużą stacje niem ieckie, pozw olą po
nad to  n a  przeprow adzenie 18 transm isyj, 
k tó re  pójdą kablem  n a  s tac je  europejskie, 
pozatem  11 audycy j nadanych  będzie za po
średnictw em  niem ieckich stacy j k ró tkofa lo 
wych do k ra jó w  zam orskich.

Zaw ody Olim pijskie zostaną nadane w 
pierw szych dniach sierpnia na 380 stacyj. 
S tac ja  Olim pijska będzie p racow ała około 
11-tu godzin dziennie. Obliczają, że w okre 
sie zaw odów  trzeba będzie nagrać 35.000—
40.000 płyt, głów nie ze w zględu n a  różnicę 
czasu  z k ra jam i zam orskiem i. P ły ty  te  stiwo 
rzą największe na św iecle archiwum płyt 
sportowych. D ługość przew odów  w yniesie 
ok. 7.500 km. G łów ny rozdzieln ik  w C entrali 
na Polu Sportow em  urządzony w formie 
talblicy rozdzielczej, długości 21 m. posiada
10.000 otw orków  w tyczkow ych, pozw alają

cych teoretycznie na dokonanie 10.000 po
łączeń.

E k ip a  niem ieckich m ówców olimpijskich 
uzupełniona będzie całym szeregiem  gości 
zagranicznych; 80 osób przybędzie z 50 k ra 
jów , aby przesyłać sprawozdania swym ro
dakom. B ędą oni korzysta li z w szelkich urzą 
dzeń i udogodnień  technicznych, zainstalo
w anych n a  Olimpjadzie, poza tern będą 
się mogli każdej chwili zwrócić do jednego 
z tłóm aczy, k tó rzy  m uszą czuw ać nad  do
k ładnością  inform acyj nadaw anych  |>rzez 

cudzoziemców.
N iezw ykle in te resu jąca  będzie transm i

sja  z biegu sztafetow ego z pochodniam i, 
k tó ry  przeniesie znicz olimpijski z G recji do 
Berlina. W óz transm isy jny  będzie biegow i 
temu tow arzyszył przez pół Europy.

 o o o ---------
Programy stacyj radjowych.

PIĄTEK, DNIA 29-go MAJA 1936 ROKU. 
Program ogólny. Gotiz. 6.30 Pieśń „EieUy ran 

ne wstają zorze"; 6.33 Pobudka do gimnastyki; g. 
6.34 Gimnastyka; 6,40 Programy lokalne; 7.20 Dz. 
poranny; 7.30 Programy lokalne; 8 Audycja dla 
szkól; 11.57 Sygnał czasu; 12 Hejnał z wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie; 12.03 Dziennik południowy;
12.15 Audycja dla szkół; 12.40 Programy lokalne; 
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego; g. 13.15; 
V, rynku pracy; 13.20 Programy lokalne; 15 15 Wia 
domości o eksporcie polskim; 15.20 Programy lo
kalne; 15.30 Koncert orkiestry wojskowej z Toru
nia; 16 Rozmowa z chorymi ks. kapelana Michała 
Rękasa (ze Lwowa); 16.15 Koncert zc Lwowa; g.
16.45 Łamigłówki; 17 Skarby Polski — odcayt; g.
17.15 Minuta poezji; 17.20 Koncert kameralny; g. 
17.50 Poradnik sportowy; 18 Programy lokalne; g. 
19.35 Wiadomości sportowe; 19.45 Joachim Lele
wel — odczyt; 20 Koncert symfoniczny; W przer
wie koncertu; Dziennik wieczorny oraz Obrazek 
z Polski współczesnej; 22.30 Skrzynka techniczna;
22.45 Wiadomości meteorologiczne; 22.50 Muzyka 

Kraków. (293.5 m). Godz. 6.50 Płyty. V.3o Pro
gram na dzień bieżący; 7.35 Parę informacyj; 7.40 
Płyty; 12.40 Muzyka salonowa z płyt; 13.20 Połud
niowy koncert popularny (płyty); 14.05 Pieśni ma
jowe z wieży Mariackiej; 15.20 Przegląd giełdowy;
18 Recital śpiewaczy; 18,30 Pogadanka aktualną; 
18,40 Wiadomości bieżące; 18.45 Muzyka z płyt; g.
19 Pogadanka; 18.10 Prgram na dzień następny; 

Lwów. (377.4 m). Godz. 12.40 Muzyka salonowa
z płyt; 13.20 Płyty; 18 Płyty; 18.30 Skrzynka pro
gramowa; 18.10 Chwilka społeczna; 18.45 Recital 
fortepianowy; 19 Moje pierwsze morderstwo —•
feljeton wesoły; 19.20 Koncert reklamowy.

Warszawa. (1339.3 ni). Godz. 6.50 i 7,40 Płyty; 
7.30 Program na dzień bieżący; 7.35 Parę infOrnia- 
cyj; 12.40 Muzyka salonowa z płyt; 18 Płyty; 18.80 
Pogadanka aktualna; 18,40 Program na dzień na
stępny; 18.50 Pogadanka społeczna; 18.55 Koncert 
reklamowy; 19.25 Skrzynka rolnicza.

Katowice. (395.8 m). Godz. 12.40 Płyty; 13.20: 
Muzyka lekka z płyt; 15.22 Chwałka społeczna; jf. 
18 Melodje Paryża (płyty): 18.30 Pogadanka; 18.45 
Płyty; 19 Wiadomości radiotechniczne; 19.30 Jak 
spędzić święto.

Przed pierwszym: — Rzecz dzieje się 
pod koniec m iesiąca.

Dwaj urzędnicy siedzą w kaw iarni.
— W idzisz — odzyw a się jeden  — tego 

m ałego, niepozornego jegom ościa tam  pod 
oknem ? F acet m a w  m ajątku  trzy  miljony 
złotych!

—  N iesłychane! T rzy m iljony? I to 
przed pierwszym!

K ino „PROMIEŃ" T. S. L. P od w ale  6 . Telefon 124-26.

Od środy 27. 5. 1936 r . — 
Znakomita w eso ła  o p e re tk a Harta E0GERT, rawsfss
w  film ie: KWIAT HAWAI P A w Ł a 'A B R A H A M A .
C odziennie o godz. 3 popoł. w n iedz ie lę  i św ię ta  o godzin ie  10 i 12 p rzed p o ł.

p o ra n k i po 50 i 25 g roszy .

„Czwartki Poznańskie".
W  rw iąsk u  z  a rty k u łem  p. J u ra  Łe- 

■ leftsk iego  „60 czw artków  w Poznaniu*, 
"aUlntesweżonym w  nr. 120 „G łosu N aro- 
, Hu" —  a  pow abnych kó ł ka to lick ich  
jWMKopolsld —  otrzym ujem y następu- 

y ją c e  ttw agt:
C zy teln ik  „Głosu N aroftu" po przeć zy- 

fan in  tego  a rty k u łu  m usiał sobie postaw ić 
p y tan ie , czy napraw dę „czw artk i" zasługu
ją  na ta k ą  w yłącznie pochlebną ocenę? — 
Ozy „czw artk i'1 szły  zawsze po lin ji k a to 
lickiego poglądu  n a  św iat, — o tern nie 
dow iadujem y się z tego  a rty k u łu . Mogły na  
w e t uderzyć tak ie  słowa:

„N ie ty lk o  jed n ak  w ysoki poziom, ale i 
W szechstronność naśw ietleń  oraz różnolt- 
tość  zagadnień zaw dzięczam y organ iza to 
rom. Obok „re lig ji i k u ltu ry " , obok ,,szalo
nej Poznan  ia tik i" , obok ..daw nej polskiej 
po lity k i m orsk iej" mieliśm y ..przyszłość cy
w ilizacji". „drogi odrodzenia te a tru " , „psy
chologię b iu rok ra tyzm u" i ..dramat, w ra 
djo". Obok prof. U łaszyna i Skiw skiego sly 
szeliśm y ks. U rbana, obok młodych poe
tów  poznańskich — K azim ierza W ierzyń
skiego i W asy lew sk iego". — A dalej; ..A 
już całkow icie n iesnobistyczną by ła  dysku 
s ja  zawsze praw ic szczera, g łęboka i żywa. 
Świat zareagow ał żywo, bo mu dano w 
tych  50 „czw artkach" rew ję współczesnej

ku ltu ry , bez w y tk n ię te j teudenc.fi i to, że 
ta k  powiem , n a  gorąco, bezpośrednio".

Osobliwa je s t ta  „w szechstronność n a 
św ietleń i różnolitość zagadnień". Ozy po
staw ienie p. prof. U łaszyna obok Ks. U rba
na, n ie  je s t  conajm niej dziwne? P am iętać 
trzeb a  o tem. że w śród .,50 czw artków ", ja 
k o  rep rezen tan t myśli kato lick iej w ystąp ił 
ty lk o  Ks. Urban, zaproszony do w ygłosze
n ia  w y k ład u  po długich staran iach  i po 
ostrym  a rty k u le , ja k i uk aza ł sie sw ego cza
su n a  łam ach ty g o d n ik a  ..T rosto z M ostu".

Pozatem  poziom dyskusji nie zawsze 
b y ł w ysoki. D yskusje  by ły  często b ru talne. 
D ucha praw dziw ej k u ltu ry  b rakow ało  tam  
często. -

„C zw artk i" budzą w  Poznaniu  bardzo 
sprzeczne sądy. Obok zdecydow anych za
chw ytów , po jaw ia się bezw zględne potęp ie
nie. P rzyczyną tego .jest w łaśnie ów eklek- 
tycyzm  program ow y, k tó ry  w  rzeczyw isto 
ści je s t  jedynie szukaniem  p o z o r ó w  
bezstronności. W  istocie program  „czw art
ków " u k ład an y  je s t jednostronnie , w edług 
k lucza pew nej o rjen tacji ideowej. O rjenta- 
cja ideow a, k ie ru jąca  się k u  św iatopoglą
dowi liberalnem u i m aterja listyczncm u — 
nie jest zresztą, ja k  się zdaje, w ynikiem  
przekonań kierow nictw a „czw artków " (za
s iada  w  niem  przecież k a to lick a  p isarka), 
lecz w ynikiem  snobizmu, k tó ry  każe upa
tryw ać w artości k u ltu ra lne  i w ysoki poziom 
tw órczy nadew szystko  u  pisarzy  zorjento-

w anych liberalnie i wołnom yślnie. — po k a 
to lickiej zaś stron ie  w idzi jedynie niedołęż
ne m oralizow auie i dydaktyzm , ub rany  wr 
pozory form literackich.

T en  stan  rzeczy je s t w Poznaniu znany 
ogólnie. N a jednym  z „czw artków " pod
czas dyskusji m ecenas D ziem bowski, im ie
niem  kato lick iej in teligencji zaprotestow ał 
przeciw  kierunkow i i program om  „czw art 
ków".

B ezstronnie jednak  trzeba  przyznać, że 
dziś, p rzy  50 „czw artk u " spraw a k ierunku 
ideowego przedstaw ia  się korzystn iej, niż 
przedtem . Przypisać to należy nie jakiejś za 
eadniczej zm ianie w  pog lądach  k ierow ni
ków, lecz tem u, ż'e gmach „czw artków ". Pa- 
łan D zieduszyckich opuściła grupa m łodych 
lite ra tów , k tó rzy  nadaw ali ich program ow i 
szczególnie ostry , a nieprzyjazny k a to li
cyzmowi, ton. — oraz tem u. żc po dw u la 
tach  pierw szy im pet o rganizatorski m inął, 
a  poczęła się p raca  nieco bardziej m echa
niczna, oparta  o rutynę.

Nic można, zaprzeczyć, że im preza 
„czw artków " literack ich  w Poznaniu posia
d a  swoje w artości i żc jest in ic ja tyw ą a r ty 
styczną o szerszym oddechu i pow szechniej 
szytn oddźw ięku. \ le  kato lik -in teligen t ma 
swoje uzasadnione zastrzeżenia  co do pro
blem atyki ideow ej „czw artków ". „C zw art
k i"  literack ie nie m ogą zaspokoić potrzeb 
ku ltu ralnych  katolików . B udzą u nich nie
jednokro tn ie sprzeciw  i głębokie zastrzeże

nia  i co cło w yboru prelegentów  i co do 
niektórych mom entów dyskusji. U patru je
my w  tej ta k  podnoszonej „w szechstronno
ści duże niebezpieczeństw o dla in teligen ta , 
nieuzbrojonego w sąd w łasny. Z atraca  bo
wiem k ry te r ja  katolickie, słuchając sprzecz 
nych poglądów , głoszonych przez prelegen
tów  i dysku tu jących .

O stateczny nasz zatem  sąd  brzm iałby 
w sposób następujący:

„C zw artk i literack ie  w Poznaniu  posia
daj;}, w artość im prezy odczytow ej, lecz za 
sa/da doboru tem atów  i prelegentów  budzi 
wiele wątpliwości. W iara  w autonom ję sztu 
ki p rzesłan ia  kierow nikom  im prezy, p rzeko
nanie o konieczności k sz ta łtow an ia  ruchu 
literack iego  również i pod względem  ideo
wym. T ak, jak jest dzisiaj, „P a łac  Działyii- 
skich" popularyzuje i rozpowszechnia (czę
sto zresztą  w in teresu jącej formie) bezidco- 
wość i ek lektycyzm  a rty sty czn y , jak i panit- 
jo w ku lturalnych  ko łach  stolicy. Zarząd 
„czw artków " n ie  powinien się przeto dziwić, 
że kato licy  nie aprobują tych poczynań i 
k ry tycznie  p a trzą  na ich dzido . Społeczeń
stw o k a to lick ie  pragnęłoby, aby  ..Palus 
D zialyńskieh" nio w yrzekając się ani na jo 
tę swoich asp iracy j co do poziomu artystyez  
nego. w ytw orzył na  swych „czw artkach" 
praw dziw ą kuźnię myśli, zaczyn nowego p rą  
dii um ysłowego, i żeby w ty ch  pracach by t 
również w ybitny udział katolików .

L. B.
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Program gospodarczy p. Kwiatkowskiego
w trzeciem stadjum.

WfK&nmid piW UH (Klart 1. go p. 
Mdee-premjera i Min.stra Skarbu Kwiatkow
skiego wkracza w swoje trzecie stadjum.

Pan Minister rouposwął swą pracę w okolicz 
nośniach wyęątkowb trudnych. Poprzednik je
go, wykształcony teoretyk, ale — niestety — 
tylko teoretyk, pjjswwił był w swoim czasie 
fałszywą djagnocę gospodan*^ i na skutek 
tej fatezj woj cfyagnway stosować począł nieod
powiednie ftrod&i w lecaeniu znękanego kry
zysem organiemu gospodarczego Polski (de- 
flacja). Operując ten organizm niezbyt zręcz
nie, p ń e d ą ł w  końcu jego najżywotniejszą ar
terie, Organizm gospodarczy polski zaczął 
spływać krwią (niepokojące deficyty miesiecz 
ne, łatanie ich wpływami z pożyczki). Nieb°z- 
piecoeristwo było wielkie. Trzeba było ową 
artcrję złapać — podwiązać — i zahamować 
uchodzącą 7 organizmu krew. To wszystko 
uczynił w krótkim stosunkowo bardzo czasie 
p. Min. Kwiatkowski. Od dwóch miesięcy (ma 
rsee—kwiecień) mamy zrównoważony budżet. 
W pracę tę włożono ogromny zasób energji 
i umiejętności. To jest wielką i niezaprzeczo
ną zasługą p. Min. Kwiatkowskiego. Pewien 
tragizm sytuacji polega jednak na tern, że on, 
który znany jest ze swych wielkich sympatyj 
Ala Świata pracy i zrozumienia jego potrzeb 
(czego dar dowód wymowny w Mościcacu), 
zmuszony był dla zrównoważenia budżetu ude 
rzyć w pierwszej linji właśnie tw ten świat 
pracy, obniżając pobory urzędników państwo
wych.

PIERWSZE I DRUGIE STADJUM.

Dlaczego — był zmuszony? Dlatego, że in 
nego wyjścia w danym wypadku nie było. Sy
tuacja była bardzo ciężka — dziś można o tern 
moiwić, bo najcięższe mamy już poza sobą — 
trzeba było na gwałt znaleźć środki, któreby 
dały natychmiastowy efekt kasowy, a ten efekt 
dać mogło tylko obcięcie poborów.

Druga fazą programu p. Miiystra było przy 
gotowanie i zwołanie wielkiej narady gospo
darczej. Chodziło o kontakt ze społeczeń
stwem, o wysłuchanie dezyderatów prylwat- 
uych sfer gospodarczych, o przemyślenie ieh 
następnie i opracowanie wniosków. Konfe
rencja miała znaczenie raczej psychiczne. Ko
rzyści realne, jakie wyniknąćby mogły z cza 
tern (a sądzę, że wynikną) 1 przeorotwad*o- 
nej dyskusji, z tej wymiany zdań pomiędzy 
sferami rzą^ewemi a przedstawicielami pry
watnych sfer gospodarczych, njawnią się ewen 
tualnie w ciągu trzeciej rozWojoiwej fazy pro
gramu. Ale i tu już dokonana została praca, 
której znaczenia nie należy byneunniej umniej 
Mać

KU OŻYWIENIU.

Jakaż jest ta trzoda faza programu, w któ
rą wchodzimy obecnie? W mojem głebokiem  
przekonaniu: najważniejsza, a jednocześnie 
najtrudniejsza do wykonania i najodpowie- 
JjZialniejsza. Jechaliśmy bowiem fałszywym 
torem. To trudno — ale to trzeba otwarcie 
i twyraźnie powiedzieć — i zbliżaliśmy się do 
katastrofy. Niebezpieczeństwo zostało jednak 
zażegnane. W tej chwili mamy budżet zrówna 
waaony, złotemu nie grozi niebezpieczeństwo, 
»— ograniczenia dewizowe, wedhig zdania lu- 
dai najbardziej ftu howyoh, były konieczno cią, 
1— o defwaluatji niema mowy. Niechżez szero
kie sfery naszej publiczności uwierzą wreszcie 
temu, co mówią ludzie znający się na n em y  
i nie idą tak łatwo na iop piotek, w których 
nwłaszcza Warszawa celuje. Plotki te bywają 
nieraz — wyprost śmieszne. Ale to, ie  się im 
tak bardzo łatwo daje wiarę — to jest raczej 
smutne.

Więc na czernie polega owa odpowiedzial
na praca w  trzeciem stadjum rozwojowem pro 
graznu gospodarczego p. Ministra Skarbu? Na 
powolnem — i  bardzo os troi nem — i bardzo 
umiejętnym przestawianiu szyn (jechaliśmy 
fałM] wym torem) od przesadnej deflacji i rów 
nir-z przesadzonego etatyzmu — do pefwnej 
eksnrnsji kredytowej i ożywienia, a racaej 
może nawet zbudzenia a letargu, przedsiębior
czości pryw atnej. Do tej pracy, która jest wy
jątkowo trudną, a musi być bardzo subtelną; 
gospodarstwo bowiem nie znosi zmian gwał
townych. potrzebni są i potrzebni będą prze- 
dewszystkiem ludzie fachowi — fachowi i ucz
ciwi Pracy tej, od której — według mego głę
bokiego przekonania — zależeć będzie w du
żej mierze powodzenie całego programu gospo 
darmego — przyświecać winna, jako [warunek 
sine ąua non, dewiza każdej umiejętnie zary
sowanej organizacyjnej pracy, tak lapidarnie 
ujęta przez praktycznych Anglików: the right 
man on the right place (właściwy człowiek na 
wtaścilwem miejscu). Przeciwko tej zasadzie 
grzeszono u nas csęsto.

OBOM IĄZEK ..SFER GOSPODARCZYCH14.

niesie w danym (wypadku pożądanego rezul
tatu, jeżeli się do jej rozwoju nie zechce przy
czynić samo społeczeństwo. Nasze sfery gospo 
darcze, zachęcone tym razem wyraźnie pizez 
sfery rzątlofwe, powinnyby wyjść wreszcie ze 
stanu dotychczasowej bierności, skoro się na
darza ku temu sposobność i wykazać pewną 
ruchliwość, a naw'ct zaryzykować niektóre 
śmielsze posunięcia w dziedzinie życia gospo 
darczego, bo tu chodzi wszak o taką stawkę, 
jak polwodzcnio całości programu gospodar
czego, powiem nawet więcej — o stawkę, od 
której zależy pomyślność gospodarcza naszego 
kraju. Nad tą pomyślnością powinni odtąd pra 
cować w spólnie: i rząd i sfery gospodarcze, od 
tej współpracy zależy bowiem !w lwiej części 
powodzenie.

Zysk w gospodarstwie stanowi bardzo du
żo — alo zysk nie jest jeszcze wszystkiem. Pre 
zydent Rooseyelt, który jest bezwarunkowa 
człowiekiem mądrym, powiedział wr swoim 
czasie pod adresem sfer gospodarczych Stanów 
Zjednoczonych, żc sfery te w inny naogół mniej 
myśleć o swych własnych zyskach, a natomiast 
więcej o funkcji narodowej, którą spełniać 
mają. Każda jednostka gospodarcza winna się 
uważać — według jego zdania — za część 
[większej całości, za ogniwo wielkiego łańcu
cha gospodarki społecznej Powiedział nadto, 
żc posiadanie pieniędzy i tylko pieniędzy — 
nie daje jeszcze szczęścia; szczęście bowiem  
mieści się, między innemi, w radości i powo
dzeniu, w zachwycie twórczego czynu.

Nadszedł — sądzę — czas, żebj się tenl 
twórczy czyn objawił i u nas [wreszcie — w ca
łej pełni.

Państwowy Urząd Kontroli Ubezpieczeń
na tle afery „feniksa".

W  zw iązku ze spraw ą ..F en iksa11 o trzy 
m ujem y następujące uw agi:

P isząc a rty k u ły  moje p. t.: „Jeszcze o 
losach „ F en ik sa11, um ieszczone k ilk a  ty 
godni tem u na lam ach ..Głosu 'Narodu11, do
szedłem do w niosku, że na  podstaw ie bilan
su tej in sty tu c ji za rok  1934, ogłoszonego 
w ofic jalnym  roczniku P. U. K. U. n iedo
bór ..F en iksa" nie może p rzekraczać 5— 0 
m iljonów złotych. Podkreślam  w yraźnie, że 
podstaw-ą do moich obliczeń było roczne 
spraw ozdanie P. U. K. U. z działalności 
w szystk ich  Towarzystw-, p racu jących  na  te

br. 171 miljonów- złotych w cale n ie  ozna
cza, że na dzień ten  „F en ik s11 m usiał mień 
w- sw ej kasie  i w- całym  m ają tk u  odpowie* 
dnia kw otę. K w ota ta  bylalby ty lko  w t^dy
w ym agalną, gdyby w szyscy ubezpieczeni
w v m arli tegoż 25 kw ietnia, albo gdyby w; 
tym  dniu upływ ał term in  ich ubezpieczeń. 
Aby w yjaśnić isto tne zobow iązania „F en i
k sa 11 w stosunku  do osób. posiadających  
jego polisy, należałoby zbadać każd ą  po
lisę. stw ierdzić, ja k ą  kw otę dany  ubezpieczo 
ny  na polisę tę w płacił, dorachow ać odsetk i 
i ew entualne koszty. Okaże się wówczas że 

renie naszego państw a. Miałem wiec praw o| sum a 171 m iljonów  złotych zredukuje się
przypuszczać, że b ilans „F en ik sa11 był do- bardzo znacznie, bo czyż może mieć pre ten-

EKSPANZJA KUPIECTWA POZNAŃSKIEGO 
DO WSCHODNICH WOJEWÓDZTW.

W tych dniach odbyło się w Poznaniu ple
narne zebranie Stowarzyszenia Hurtowników 
Branży Kolonjalnej na Polskę Zachodnią, po
święcone przedewszystkicm problemowi osie
dlania się kupców poznańskich w innych dziel
nicach Polski, zwłaszcza w województwach 
wschodnich.

k ładnie  skontro low anym  przez P. U. K. U. 
a  nie p rzy jętym  na  dobrą w iarę, bo w szak 
P . U. K. U. je s t in sty tu c ją  specjalnie pow o
łaną do kon tro low ania działalności T o w a
rzystw  Ubezpieczeń i do opieki nad in te re 
sami ubezpieczonych.

Ze sp raw ozdania  o zebraniach ubezpie
czonych w- „F en iksie" w ynika, że deficyt 
„F en iksa11 jakoby  grubo przekraczał w yli
czoną przezem nie kw otę 5— 6 m iljonów  zło
tych, a jeżeli ta k  je s t w istocie, to nie ule
ga w ątpliw ości, że P . U. K. U. bądź zanie
dbał swe obow iązki, nie badając bilansu, 
albo, co mi się w ydaje  praw dopodobniejszem . 
nie po trafił go zbadać.

Z gadzając się całkow icie n a  stw ierdze
nie fak tu , że całat odpow iedzialność spo
czywa. na  P  U. K. U„ jestem  zdania, że 
spoczyw a ona również n a  jego instancji 
nadrzędnej, t. j. n a  M inisterstw ie Skarbu 
pod tym w zględem , że przy  obsadzaniu sta 
now isk kierow ało  się niekoniecznie w zglę
dam i fachowości.

Zgodziwszy się na  pow yższą tezę o od 
powiedzialmości P . U. K. U., a, co za tern 
idzie, i R ządu, obstaję tem  nie m niej przy 
swrem pierw otnein  zdaniu, że w sprawie 
„Feniksa4* sytuacja bynajmniej nie jest tak 
rozpaczliwą, jak chcą ją  przedstaw ić osoby 
zainteresow ane, grupow ane w Krakow&kiein 
Stowarzyszeniu Kupców Żydowskich, w Zw. 
Przemysłowców, Żw. Pracowników Umysło
wych i Krakowskie) Kongregacji Kupiec 
ldej.

P odane oyfty , że ogólny po rtfe l ..Feni
k s a '1 w  Polsce wy nosi na  dzień 25 kw ietnia

Międzynar. zjazd własności nieruchomej.
KUPCY BRONIĄ SIĘ PKZED GROŻĄCEMI EKSMISJAMI.

W połowie września b. r. obradować bę
dzie w Warszawie międzynarodowy kongres 
własności nieruchomej miejskiej, przy zapew
nionym juiż silnym udziale przedstawicieli za
granicy. Przedmiotem obrad będzie sprawa u- 
stawodawstwa mieszkaniowego w historycznym 
rozwoju od czasu wielkiej wojny, sprawa 
mieszkań dla bezrobotnych i obciążeń podat
kowych. Idzie o porównanie różnych metod, 
stosowanych w polityce mieszkaniowej. — 
Otwarcie kongresu odbędzie «ię 20 września.

Eksmisje, zagrażające kupcom, którym

właściciele nieruchomości wymawiają z dniem 
30 września Umowy najmu lokali, skłoniły 0- 
becnie szereg organizacyj kupieckich do wy
stąpienia do władz z prośbą o zrewidowanie 
przepisu uchylającego ochronę lokatorów I\ lo
kali przemysłowych. Wystąpiono mianowicie 
do ministerstwa sprawiedliwości z prośbą, o 
odroczenie wspomnianego terminu 30 września 
na 2 lata. Pozatem chodziłoby o ograniczenie 
możności podwyższaniu komornego w drodze 
ustanowienia pewnej maksymalnej, stopniowo 
/wprowadzanej granicy podwyżki, jako ekwiwa 
lentu za odroczenie terminu -wymówienia.

Od piątku dnia 22-go maja b. r. w kinoteatrze „APOLLO"
Genjaluy król 

komikow
w na jpotęłniejszem 

przeboju kumedjowym p. t
Szalony areywesoły film alemający 
s o b i e  r ó w n y c h  pod wzglę
dem humoru, dowcipu 1 niepraw
dopodobnych ekwilibrystycznych

przygód. Emocjonujące imprezy sportoWe! — Bomby śrrćechul — Perty wesołości! W rolach 
pozostałych: ADOT.l MENJOU, HELEN MACK, 1YILLLU GARGAN. -  Komizm Haiolda 

Lloyda budzi spazmatyczne wybuchy śmiechu i radości 1

noroid Lloyd

Mleczna droga

Ale nawet jaknajbardziej umiejętnie zor
ganizowana i poprowadzona praca nie przy-

Czy e lek try fik a c ja  w si j e s t  m ożliw a?
Ciekaw ą odpowiedź na  to  p y tan ie , daje 

eksperym ent, dokonany niedaw no przez 
Zw iązek E lek try fik acy jn y  M iędzykom unal
ny  woj. w arszaw skiego.

Oto postanow iono w ykorzystać  lin je, łą 
czące dwie e lek trow nie w Łowiczu i W ło
c ław ku i n a  jednej z ty ch  linij postanow io
no dokonać próby elek tryfikacji wsi. W y
bór pad! na wieś Kompina, położoną mię
dzy Sochaczewem i Łowiczem.

P rzy  usilnej propagandzie i poparciu 
w ładz i organizacji dokonano w szelkich 
prac. technicznych i b u f  o w y podstacji tra n s
form atorow ej. Koszta te  szły w dziesiątki 
tysięcy N a odbiorców  prądu  elektrycznego 
zgłosiło się 34 gospodarzy. Byli to  oczywi
ście bogatsi rolnicy, gdyż drobni gospodarze 
nie mogli w ydać około 100 zł. na  instalację.
P ozatem  próbow ano użyć (ego prądu  jako  
siły  napędow ej d la  m łockam i itp. Tu też z a - ' 379.2, w tem 
ledwie 3 gospodarzy zainstalowało prąd ja- bilon niklowy

ko siłę napędową. Nadmienić należy że eks 
peryment wykazał, że konkurencja rąk ludz 
kich żądnych pracy i tu pobiła te drobne 
opłaty za prąd. O płaty  zaś, jak ie  od w szyst
k ich odbiorców  prądu  pobiera  elektrow nia, 
nie pokrywają kosztów wytwarzania prądu, 
utrzymania podstacji transformatorowej, 
konserw acji i w ielu innych.

T ak  więc, po tej nW u dalej e lek try fika
cji wsi, zaprzestano już p rac  w innych  mmj 
scowościach na tej linji. W  ten  sposób elek 
tryfikaC ja wsi polskiej pozostanie nadal 
„problem em  przyszłości11.

sje ubezpieczony, k tó ry  zaw arł umowę n a  
kw arta ł przed bankructw em  „F en iksa11 n a  
złotych 100.000.— , p ła tnych  za la t  20 i 
w płacił na  poczet te j um ow y jed n ą  kw an al 
n ą  ra tę , a więc jed n ą  osiem dziesiątą Część 
tego  co powinien by ł w płacić do otrzym a
nia zł. 100.000.— ?

W ydaje mi się, że panika, k tó ra  ogarnę 
la  ubezpieczonych, je s t w ynikiem  fak tu , ż'e 
w yznaczony przez R ząd k u ra to r  „F en i
k sa11 dotychczas nie ukończył pow yżej w y
m ienionej czynności w yjaśn iającej i nie po
da ł jej do w iadom ości publicznej.

Prócz tego  zasadniczego w yjaśnienia 
chciałbym  jeszcze zw rócić uwrage n a  kilka 
nieścisłości, a  m ianow icie:

1) w artość nieruchom ości figurow ała  w 
b ilansie „Feniksa*1 w w ysokości nie zł. 18 
miljonów', a w w ysokości zł. 10.776.843, 
jeżeli zatem  przy jąć, że i ł .  12 miljonów 
p rzedstaw ia  w artość budynków  zupełnie no  
w ych, to  odpisanie zł. 1,223.157.—  jest na.j 
zupełniej w ysta rcza jącą  am ortyzacją , zw ła
szcza jeżeli się uw zględni fa k t, że dwie 
głów ne nieruchom ości „F en ik sa11 znajdu ją
ce się w K rakow ie, zostały  bardzo nieda cir- 
no tem u w ykończone.

2) warUiść papierów  w  bilansie „Fenl* 
k sa11 za rok  1934 figuru je  w w ysokośoi nie 
zł. 7.400.000.— , a  w  w ysokości zł. 6,073 228.

3) pożyczek hipotecznych  w kwocie 
2,300.000 (w b ilansie za  r. 1934 w ynoszące 
ty lko  zł. 1,756.331) nie należy uw ażać z a s t r a

OBIEG POLSKICH MONET SREBRNYCH 
I BILONU.

Obieg polskich monet srebrnych i bilonu 
dn. 20 maja wynosił ogółem (w milj. zł.) 

w tem polskie monety srebrne 302.6, 
i bronzowy 76.6 milj. zł.

cone, gdyż chyba n ie  strac iły  w artości, a  
d a ją  jedyn ie  m niejsze oprocentow anie w sku 
te k  m oratorjum .

4) pożyczki, udzielane pod zastaw; polis 
obciążają nie „F en ik sa" lecz polisy ubez
pieczonych, a  zatem  zm niejszają jeszcze 
odpow iedzialność in sty tu c ji, a  by łyby  za
grożone jedyn ie  w ted y , gdyby  k tó rako lw iek  
z nich p rzew yższała sum ę wykupu.

Co do tyczy  tw ierdzenia  organizacji, w y
stępu jących  w  Obronie ubezpieczonych w  
„Fen iksie11, że P . U. K. U. w inien by ł już 
w roku  1934 w obec deficy tu  pó łto ra  miijo- 
n a  zło tych (w bilansie ty lk o  zł. 576.750 .— ) 
przystąp ić  do likw idacji, w zględnie do m ia
now ania k u ra to ra , to m ógłbym  jedynie  n a d 
m ienić, że Tow. „A ssicui izioni G enerałi14 w 
Polsce już w  roku  1932 m iało d e ficy t w; 
w ysokości zł. 741.367 i wogółe pracu je  stad
le  — deficytem , grubo przewyższającym  % 
sumie deficy t „F en iksa11 i że w  ro k u  1994 
Tow. „R unione11 w ykazało  deficy t złotych  
439.879.— , a  należące do niego krajowe 
Tow. Ubezp. „ P ia s t11 S. A. deficyt złotych  
485.527.— , że  w  tym  sam ym  ro k u  1934 
Tow. angielskie „T he P ru d en tia l14 w yka
zało deficyt zł. 159.624.— , a  należące do 
n iego k rajow e Tow. „P rzezorność14 deficyt 
zł. 622.377.— .

Jeżeli stw ierdzenie fak tu  deficytow ości 
ma pociągnąć za sobą likw idację T  iwarzy- 
stw a, bądź kontrolę, w ykonyw aną przez 
ku ra to ra , to  konsekw encją tego P. U. K. U. 
w inien zlikw idow ać lub ustanow ić k u ra to 
ra  d la  w szystkich w ym ienionych pow yżej 
in sty tucy j ubezpieczeniow ych.

W racając do „F en ik sa11 pozostaję przy, 
mej p ierw otnie w ypow iedzianej tezie , że 
najraejona-lniejszem w yjściem  z sy tu ac ji by, 
łaby likw idacja  tego  T o w arzy str a, a  więc;

1) w yjaśnienie isto tnej w ysokości jego 
zobowiązań,

2) przystąpienie do realizacji m ają tku  
„F en iksa".

3) zaprzestanie akw izycyj i
4/ n ieprzeryw anie  w ydaw ania pożyczek 

i uskutecznian ia  -wykupów.
Gdyby m ają tek  „Feniksa*1 nie w ysta r

czył na pokrycie zobow iązań, to resztę mu
siałby dopłacić S karb  P aństw a, a  w pierw 
szej linji powinni odpow iadać m ajątkow o 
osobiście, by ły  k ierow nik P. U. K. U., p. 
Korw in P io trow ski i ,ci urzędnicy P. U. 
K. U„ k tó rzy  byli upow ażnieni do sam o
dzielnych czynności. Prócz tego, zuaniem  
moim odpow iedzialność osobista ciąży na 
tym  M inistrze Skarbu, k tó ry  pow ierzył p. 
K orwin P io trow skiem u to stanow isko.

I. B.
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„Burźuazyjni“ socjaliści.
Ci, k tó rzy  uczestniczyli gdziekolw iek w 

zebraDiacli socjalistycznych , zawsze byli 
zdziwieni tym  faktem , że przyw ódcy „pro- 
le ta r ja tu 11 są często ludźm i nie rzadko e le - 1 
gancko ubranym i, dobrze odżyw ionym i, z ; 
dobrze w ym anikurow anem i paznokciam i itd. 
Z p ro le tarja tem  ty le  m ają  w spólnego, że 
go ek scy tu ją  przeciw  kapitalizm ow i. ,.fa- 
szyzm owi“ Kościołowi... B ardzo często są 
Ao m ajętn i ludzie, k tó rzy  ro b ią  się usłużny - 1  
mi sługam i p ro le ta rja tu  gwoli uzyskania  
m andatów  poselskich. i

F a k t ten  spo ty k a  się w P oF ec. ale i za
g ran icą. I tak  kato lick i dziennik „Elsiisser** 
w ychodzący  w  Coim ar publikuje bosratą li
s tę  francuskich  socjalistycznych  polityków , 
k tó rzy  okazali dużo um iejętności w zdoby
ciu sobie szerszych dochodów , co im nie 
p rzeszkadzało  w głoszeniu socjalistycznych 
haseł i program ów . N aczele tych „zaslużo-i 
n ych“ dla francusk iego  socjalizm u stoi ich 
przew ódca. żyd Leon Bluin. Ma on m ają tek  
k ilkum iljonow y, zaangażow any w produk
cję silników  aeroplanow ych. Gorące popie
ranie p ak tu  z R osją, k tó ra  zobow iązała się 
zakupić w iększą ilość m otorów . — nabiera 
przeto w łaściw ego ośw ietlenia. Mimo w yso
kich dochodów  z fab ryk  pobiera obrońca 
„uciśnionego ludu  60.000 franków  d jet po
selskich i 35.000 franków  pensji, jako  czło
nek  N ajw yższego Sądu adm inistracyjnego. 
Syn  B lum a w stąp ił do przedsiębiorstw a 
P eu g eo t‘a , gdzie n a  początek pobierał pen
sję 6,0.OQ franków , podczas gdy  starsi inży

nierow ie b ra li 1.500 do 2.000 franków . So- j 
c ja lis ta  A leksander Y arenne pozwolił s"ib 
zam ianow ać generalnym  adm inistratorem  
Indochin i w tym  charakterz.c pobierał
600.000 rocznie. Zmarły* A lbert Thom as po
bierał jako  generalny  sek re tarz  m iędzyna
rodow ego biura p racy  450.000 franków  
szwajc. rocznie i 1 miljon dodatków  funk
cyjnych... Pism o to w \ mienia jeszcze cały 
szereg socjalistów , k tó rych  roczny doahód 
przew yższał sto tysięcy franków  rocznie. 
Rez kom entarze7!

Zasadniczą pracą przy budowie zaporyj 
w odnej w Rożnowie na D unajcu je s t w y
kop pod fundam ent zapory. Do tej pory w y
konano 100 tys. m3 wykopu, zatem  i-rzecią 
część caiości. Obecnie prow adzi sie wykop 
na długości 150 m., przyczem głębokość je
go sięga już 15 m. poniżej terenu. W ywóz 
ziemi z wykopu dotychczas był w ykonyw a
ny furm ankam i, k tó re  w ilości 100-tu p ra 
cow ały na dwie zmiany. W obec zwiększe
nia się głębokości w ydobycie będzie pro-

Król angielski pntedzie do Francji
NA ODSŁONIĘCIE POMNIKA ŻOŁNIERZY KANADYJSKICH.

Będąc jeszcze księciem W alji, obecny 
k ró l Edw ard 8-my obiecał rządow i kanady j 
skiem u, że dokona odsłonięcia pom nika żoł
nierzy kanadyjskich, poległych w czasie woj 
ny światowej na ziemi francuskiej. Pom nik 
ren w yniesiony został w Yimy. K ról Edw ard 
nie cofnął ob ietn icy  i postanow ił osobiście i 
w dniu 26 lipca dokonać odsłonięcia pom ni
ka. Bedzie to pierw sza od w ielu la t w izyta 
m onarchy b ry ty jsk iego  zagranicą. Król 
praw dopodobnie uda się do Francji samolo
tem i poby t jego  będzie bardzo kró tk i. Za
pew ne k ró l pow róci jeszcze tego sam ego 

dnia, twobec czego n ie zajdzie po trzeba  
ustanaw ian ia  kom isji kró lew skiej, przew i-

0d niedzieli dnia 24 b. m. w kinoteatrze „ S z t n k a a “________________________________________  99 '

Gen- f  l  i n l l F  f*fifltl)l£IU w ar°ydziele wszystkich czasów, które nieśmier- 
jalny U l i l K L I L  teinie przetrwa w historji jako idealDy wyraz

piękna, artyzmu i udoskonalonej techniki!
Fenomenalny owoc geniusza, 
który łączy cudów nie humor, 
komizm, poezję i liryzm 1 Prze

zabawne kapitalne sytuacje!
Wybuchy (spazmatycznego śmiechu! Tysiące genjalnych tricków! Tysiące uciesznych przygód 
Tysiące śmiesznych dowcipów! W bieżącym sezonm „Dzisiejsze czasy” w żadnem innem kinie-

nie ukaże się w Krakowie.

Z°FIL1IU „Dzisiejsze czasy

pięKna, artyzmu i udoskonalonej te

Dzisiejsze czas i
i** W sobotę laia 23 maja b. r. o godz. 3-ciej 

W niedzielę dnia 24 maja o godz. 10 i 12-tej

dzianej d la  zastępstw a kró la  w7 razie jego 
nieobecności w7 kraju .

N a pom niku wr Vimy w yrytych jest 
12 tys. nazwisk żołnierzy kanadyjskich, po
ległych we Francji. Pom nik sta je  w Yimy na- 
pam iątkę zdobycia przez w ojska k an ad y j
skie tej m iejscowości, dnia 12 kw ie tn ia ' 
1917 roku.

N a uroczystości odsłonięcia pom nika 
z Kanady przybywa pielgrzymka 6 tys. J 
osób z premjerem kanadyjskim Mackensie 
Kingiem naczele. W  odsłonięciu pom nika 
weźmie również udział prezydent Lebrun.

irif niw z Kiini.
wadzone przy  pom ocy w yciągu parow ego i 
zóraw ia obrotowego.

Plac budow7y jest już praw ie zupełnie 
zagospodarow any. Stoi na  nim kilkadziesiąt 
prow izorycznych budynków . Poza b udynka
mi m ieszkalnem i d la  k ilkudziesięciu osób 
personelu  is tn ie ją  baraki, mogące pomie
ścić do 300 robotników oraz stainie na 100 
koni, wreszcie k a n ty n a  roDOtnicza i „kolo- 
nja specjalistów14 dla  pom ieszczenia techni 
ków i m ajstrów  w ilości do 200 osób.

Dla dostarczenia w ody do picia czynna 
je s t stacja pomp, pozatem  na w ykończeniu 
je s t s tac ja  pum p dla wody n a  cele budo
wlane. S tac ja  sprężarek dostarcza sprężo
nego p ow ietiza  do poruszania świdrów i 
m iotów  na w ykopie. G ęsta sieć e lektryczna 
zapew nia ośw ietlenie we w szystk ich  budyń 
kach i punk tach  budow y. P rąd  elek tryczny  
narazić dostarcza prow izoiyczna elektrow 
nia. N a ukończeniu je s t liDja przesyłow a dla 
onergji elek trycznej z Moście o napięciu 30 
tys. volt.

Czynne są w arsz ta ty : sto larski, ciesiel
ski, m echaniczny, pozatem  stoi już szereg 
biur, m agazynów , garaży i parowozownia. 
W pełnym  rozw oju są  roboty  przy monta/źu 
fabryki betonu i urządzeń do jego  transpo r
towania.

P rzy  tych w szystkich p racach  jest obec
nie zatrudnionych około 1300 robotników , 
p racu jących  n a  dwie lub trzy  zmiany.

31 dzieci utonęło w wezbranej rzece.
Podczas wycieczki uczniów szkoły w Ra- 

kwicach przy przeprawie łodzią przez rzekę 
Dyjo (na Morawach) wydarzyła się tragedja. 
której szczegóły są następujące: O godz. 7-ej 
rano 106 uczniów j uczenie szkoły powszech
nej ze wsi Rnkwice udało się pod wodzą nau
czycieli na wycieczkę. Dzieci jechały na 7 
bryczkach. W pobliżu miejscowości Nowe 
Meiny trzeba było przeprawić się przez rzekę 
Dyje, silnie wezbraną. Pierwsze dwie bryczki 
przeprawiły się na promie bez żadnych incy-

deDtów, kiedy jednak załadowano trzecią 1 
czwartą bryczkę, kilkunastu uczniów, chcąc 
się szybciej przedostać na drugi brzeg, we
szło również na prom, który po przepłynięciu 
kilku metrów, zaczął się przechylać na stronę, 
gdzie zgromadziły się dzieci. Po dopłynięciu 
do środka rzeki, prom zatonął, przyczem zna
lazło śmierć 22 dziewczynki i 8 chłopców. Je 
den z nauczycieli, znsjdujący się na promie, 
uratował 9 ro dfcieei, z których oststniem był* 
jego własna córka.

Z pobliża sceny.

Na klaskania zrobił majątek.
Emocjonujący wykład 

profesora chemji.
Przed paru dniami przybył do Warszawy 

zaproszony przez wydział farmaceutyczny U- 
niwersytetu Warsz. dr. K. T. Strzyżowski, pro
cesor chemji fizjologicznej, toksykologicznej i 
farmakologicznej Uniwersytetu w Lozannie (w 
Szwajcarji). Prof. Strzyżowski wygłosił w auli 
(Uniwersytetu wykład ,.o cystynie1*, a następ
uje w audytorjum faimaceutycznem Uniwersy
tetu  wykład „o nowych odtrutkach*1. Podczas 
drugiego spośród wymienionych wykładów, 
uczony dokonał budzącego jednocześnie po
dziw i grozę eksperymentu. Mówiąc mianowicie 
o zabójczem działaniu sublimatu, spożył śmier
telną dawkę tej trucizny, poczem przygotował 
wynalezioną przez siebie odtrutkę i zażywszy 
%  kontynuował w dalszym ciągu wykład. Na
cięcie nerwów, obserwujących to doświadcze
nie słuchaczów, doszło do zenitu. Wśród przej
mującej ciszy obserwowano wyniki. Profesor 
Strzyżowski szczęśliwie doprowadził wykład 
do końca, nie zdradzając żadnych objawów 
ga trucia.

Złagodzenie praktyk cenzuralnych.
W warszawskich kołach politycznych zwra

cają uwagę, że po przyjściu do władzy nowe- 
.go rządu, praktyki cenzuralne w stosunku do 
prasy uległy znaczniejszemu złagodzemu. J a 
ko potwierdzenie tej informacji służyć może 
ostatni numer Wiadomości Literackich, które 
ogłaszają artykuły Ksawerego Pruszyńskiego 
„Wśród szkła i plakatów-1, poświęcony kwiet
niowym wypadkom we Lwowie. Artykuł ten, 
jak zaznacza redakcja, z powodów od niej nie
zależnych, ukazuje się z dwutygodniowem 
opóźnieniem. Przed dwoma tygodniami arty
kuł ten nie mógł być wydrukowany. Również 
na. złagodzenie cenzury wskazuje fakt, że Sąd 
Okr. w Warszawie nie zatwierdził sensacyjnej 
konfliskaty organu prtnządowego „Gazety Pol
skiej*1 p. t. „Zaburzenia1*.

 '-CKF--------

Poprzez Atlantyk w małej łodzi 
motorowej.

A rtysta malarz i żeglarz Marie, który po
dobnie jak Alin Gerbault przepłynął samotnie 
AtlanG k, zamierza obecnie dokonać nowej po
dróży poprzez A tlantyk z zachodu na wschód 
w łodzi motorowej o sile 50 koni. Łódź długo
ści 13 m. zabierze 5.000 litrów benzyny. Pręd
kość jej . wyniesie 15 kim. na godzinę. Marie 
wyruszy z Nowego Jorku do Francji w po
czątkach lipca. Podróż będzie trwała około 
miesiąca.

Dyrekcja Opery w Paryżu wydala rozpo
rządzenie, aby w ciągu przyszłego sezonu 
przestała działać i skasowana została zor
ganizowana klaka. Dyrekcji przyszło to w 
tym wy padlcu łatwo, ile żo klaka, a głównie 
jej kierownik, znani byli dobrze dyrekcji.

Główną osobą, głową klaki operowej, był 
mechanik Głeize. Gleize został klakierem zu
pełnie przypadkowo. Pewnego razu, przed 
przedstawieniem „Trubadura**, pracował Glei
ze nad zmontowaniem dekoracji Da scenie, sto- 
jąc na wysokiej drabinie. „Hallo“ — rozlega 
się nagłe głośne wołanie zdołu — „zejdźno 
pan z tej drabiny**. Głeize spogląda na scenę, 
woła go tenor, który przygląda się z niekłama
nym zachwytem jego rękom.

— Panie — mówi śpiewak — jakież pan 
ma ręce! Wspaniałe ręce!

Istotnie Gleize miał niezwykle w!°lkie dło 
Die. To właśnie wzbudziło zachwyt tenóra. 

„Ile pan zarabia jako mechanik?** — pada py
tanie. „Trzysta franków-* — odpowiada Gleize. 
„F»h, drobiazg, odtąd będzie pan miał trzy ra
zy tyle1* — woła śpiewak. — „Chodź pan ze 
mną do dyrekcji. Pan ma fenomenalne ręce“ .

Nazajutrz Gleize, ubrany odświętnie, sie
dział już jako widz, w dziesiątym rzędzie krze
seł. Był podniecony i zdenerwowany. K urtyna 
uniosła się w górę. Gleize zna operę, na pamięć, 
tyle razy przecież, stojąc za kulisami- słyszał 
śpiew i muzykę, ale od tej strony widziana 
i słyszana wydaje się czemś zupełnie nowem 
i jeszcze piękniejszem. Następuje „partjr-* te
nora. Gleize wali brawo tak, jak to tylko on 
potrafi. Porywa za sobą widownię, oklaski 

hucząl jak orkan. W drugim i trzecim akcie 
Gleize pełni swój „obowiązek1* z niemnii jszym 
talentem. Udało się. Próba wypadła dobrze. 
Odtąd Gleize pełni już stale obowiązki klakie- 
ra, bywa na każdem przedstawieniu, co pierw
szego odbiera swoją pens‘ę.

Talent klakierski nie wyczerpuje jednak su
my talentów Gleize‘a. Rozszerza on skalę swo
ich „świadczeń-* dla śpiewaków, zależnie od 
ról i opery. Głeize śmieje się zaraźliwie w 
momentach komicznych. Gleize płacz* jak ba
wół w momentach lirycznych, porywając za 
t ■ Uf,:'-'iicść Słowem Glohę r(d>Y,;, szko- 
łę“ i majątek też.

Tak szły lata za latarni, a Gleize ^ ciąż 
tkwił na swem miejscu, dopomagając walnie 
do powodzenia przedstawień. Aż wreszcie te
raz dyrekcja Opery zdecydowała się usunąć

klakę i zwolniła Gleize‘a z „posady**. Nie pro
testował nawet zbytnio, gdyż uzbierał sobie 
spory majątek i jak każdy Francuz upatrzył 
już sobie mały domek z ogródkiem, gdzie bę
dzie spożywał owoce swej pracy.

M. K..

60 dziennikarzy 
złożyło hołd Ojcu św.

W e w torek  Pius XI. przyjął w sali kon 
systorsk iej n a  aucljencji 60 przedstaw icieli 
p rasy  zagranicznej, k tó rzy  złożyli Ojcu 
Świętem u życzenia z okazji zbliżającej się 
79-tej rocznicy Jeg o  urodzin. Po cerem onji 
przyw itania. O jciec Św. w ygłosił dłuższe 
przem ów ienie, i podkreślił doniosłą misję 
dziennikarzy, k tó rzy  odgryw ają rolę n ietyl- 
ko  wielkiego głośn ika słowa, dysponując naj 
doskonalsz-ym w ynalazkiem  technicznym , 
ale  również oddziaływ ują bezpośrednio na 
duszę ludzką. T ej w ielkiej potedze, jak ą  
przedstaw ia sobą dziennikarstw o, tow arzy
szy olbrzym ia odpow iedzialność za słowa, 
k tó re  z szybkością św ia tła  rozchodzą się po 
całym  świecie. Podkreśla jąc , że misja prasy 
jest wielka i szlachetna, Papież udzielił pra- 
się błogosław ieństw a, życząc obecnym , aby 
działalność ich przyczyn ia ła  się do pomyśl
ności, sprawiedliwości i pokoju na całym  
świecie.

  OOO —

Chicago w poszukiwaniu psa.
Całe Chicago u rządza polowanie na 

psa. k tó ry  zgubił się, a właścmiel wyzna' 
czyi nagrodę 1500 dolarów znala/cy. W e
w szystkich pism ach umieszczono fo tografję 
zaginionego. Był to  pudel w abiący się Red. 
W łaścicielką pudla jest miss Mary H unter. 
Pies posiada m ają tek  30.000 tys. dolarów, 
poprzednio był w łasnością bogate j wdowy, 
nazw iskiem  D olinar. W dow a poza psem ni
kogo nie uznaw ała. P ies żył w zbytkach  i 
by ł o taczany nadzw yczajną ' troskliw ością 
przez w łaścicielkę. P rzy jaźn ił się z córką 
portjera  domu, w k tó rym  m ieszkał. C órką 
tą  b y ła  miss H unter. Gdy w dowa zm arła 
zapisała psa wraz z 30.000 dolarami pannie 
Hunter. P ro cen t od k ap ita łu  przeznaczyła 
wdow a pannie H unter za to. że będzie pie
lęgnow ać psa. Po śm ierci pudla  m ajątek  ma 
przejść n a  rzecz tow arzystw a opieki nad  
zw ierzętam i. N iedaw no p ies zbiegi swojej 
opiekunce. Cale m iasto ugan ia  sip, by zna
leźć pudla. P an n a  H u n ter je s t s trap io
na bo może stracić  rentę.

Prosimy P. T. Abonentów  
o nadsyłanie prenumeraty za

czerwiec.
Równocześnie zwracamy się  

do wszystkich abonentów za
legających z prenumeratą z go
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów
nać.

Od niedzieli dnia 24 b. m. w kinoteatrze „U c ie c h a "
Dziś w UCIESZE w spaniała sensacja egzotyczna

7 D E C A  T  I  A l l l V i i  w głównej roli św ietny ak tor
||Jfa D lE \>  Mm J M  W  ■  CHARLES BICKFORD oraz EL1SA-
BETCH YOUNG, ESTHER RALSTON i inni. Nadto rozkoszna kom edia m uzyczna

„Spełnione sny dziewczęcia*'
Romans, egzotyka, niebezpieczeństw o, braw ura, przygoda, hum or, aw an tu ra! 

Pomimo niezw ykle bogatego program u pozostaw iam y ceny miejsc letnie popularne
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Z kraju i ze świata.
KONFBRBNCJA BPffiKOPATU POLSKIE

GO. Dnia 28 bm. ro^oofcęły się w Warszawie 
w ipołaon arcybńJfupfm trzydniowe obrady E- 
piskopatu Polaki.

JUBILEUSZOWY ZŁOfT K. S. M. DIECE
ZJI PODLASKIEJ odbył się w Siedlcach w 
dniach od 28 do Sn maja. Na uroczystość! przy
byli ks. ks. biskupi dr. St. Łukomskl i Przeź- 
dziedki. W pierwszym dniu odbył się konkurs 
chórów młodzi ety, w następnym zaś dniu uro
czyste otwarcie zlotu. Zebrało się około 2.000 
druchen i druhów a 80 sztandarami. Po refe
racie prof. Czerniewskiego, przy ołtarzu polo- 
wym celebrował sumę ks. biskup Łukomski, 
poczem kazanie wygłosił ks. biskup Przeżdzie- 
cki. Na zebraniu popołudniowem uchwalono re
zolucje, w których postanowiono pracować nad 
rozwojem organizacji.

W TORUNIU W CZASIE BURZY .połączo
nej z piorunami i gradom uległo porażeniu od 
uderzenia pioruna siedem osób w tej liczbie

Demonstracja akademicka w Krakowie.
We wtorek wieczorem, w sali Kopernika 

Uniwersytetu Jagiellońskiego, prof U. J. dr. 
Folklerskl wygłosił na zebraniu młodzieży na
rodowej. referat o odrodzeniu narodowem 
Fraucji. Na odczyt przybyło kilkuset studen
tów, którzy po skończonem zebraniu udali się 
pochodem, plantami a następnie Szczepańską do 
Rynku gł., wznosząc okrzyki, skierowane prze
ciw komunistom i ich sympatykom. Pochód 
młodych narodowców wywołał popłoch wśród 
mniejszości narodowych, wypełniających taras

jednej z Kawiarń na plantach. Lękliwi goście 
schronili się do wnętrza lokalu, przyczem prze
wróconych zostało kilkanaście stolików. Stu
denci udali się następnie na Rynek gł,, pod 
pomnik Mickiewicza. Tam jeden z nich wygło
sił przemówienie, skierowane przeciw komuni
stom. Wówczas przybył na miejsce zebrania 
oddział policji z kom, Królikiewiczem naczele, 
który wezwał wiecujących do rozejścia się. 
Studenci zastosowali się do wezwania przed
stawiciela władzy i rozeszJi się w spokoju.

Magistrat krakowski sprzedaje szkołę
przy u licy L oretań sk iej.

Kronika krakowska,
»1 A  J.

2S. Czwartek. Św. Augustyna.
Wschód słońca 3.25, zachód 19.42 
Długość dnia 16 godzin i 17 min 

29. Piątek. Św. Marji Magdaleny. 
Wschód słońca 3.24, zachód 19.84. 
Długość duia 16 godzin i 19 min.

N iezw ykłą decyzję pow ziął w dniu wczo 
rajszym  M agistrat krakow ski, na posiedze
niu odbytem  pod przew odnictw em  p iw . Ka- 
plickiego. Uchwalono m iędzy innem i sprze-

czworo dzieci. Je ln a  osoba poniosła śmierć da± gmachu szkoły powszechnej przy ul.
na miejscu.

KONGRES EMERYTÓW odbędzie się w 
Warszawie w dniu 28 b. m. staraniem Związku 
Polskich Zrzeszeń Emerytalnych. Na porządku 
.dziennym: wybór przewodniczącego, referat 
p. t. „Postulaty emerytów państwowych*', 
uchwały.

OJCIEC ŚW. NA UROCZYSTOŚCI WELE-
HRADZKIE. W związku z rozpoczętemi w u- 
.biegłą niedzielę uroczystościami na Welehra- 
?lri« dla uczczenia 1050 rocznicy śmierci św. 
Metodego i dwuchsetlecia- bazyliki welehradz- 
kiej kardynał Pacelli nadesłał na ręce arcy
biskupa Preczana w Ołomuńcu list z błogosła 
wieńetwem dla uczestników uroczystości. Oj- 
eiee św. — czytamy w liście — żywi niezłom
ną nadzieję, że r  ^czystości te „przyniosą 
obfite zbawienne owoce, że przez nie pozyska
ją wierni nowe umocnienie w pobożności a 
Kościół wydatniejsze oparcie w swych tro- 

jjkftch*4
„BALLILA“ LICZY 5 MILJONÓW CZŁON

KÓW. W edług włoskich oficjalnych danych, 
organizacja „Ballila*1, która w końcu maja 
1985 r. liczyła 4.759.873 członków, liczy obec
nie 5.081.905, czyli, że w ciągu roku ilość 
członków wzrosła o 272.032 osób.

TRAGEDJA W KOPALNI. W małej kopal
ni węgla w Loveston w hrabstwie Pembroke- 
shire wydarzyła się katastrofa, spowodowana 
zalaniem dolnych korytarzy przez źródło, któ
re nagle wytrysło. Jeden z górników zginął, 
pięciu zostało całkowicie odciętych, 14-tu zdo
łało wydostać się na powierzchnię.

Loretańskiej, Kuratorjum Szkoły ekonomicz 
no-handlowej. B udynek  szkolny przezna
czony przez M agistrat na  sprzedaż, sąsiadu

je bezpośrednio z budynkiem  Szkoły ekono
m iczno-handlowej. Za uzyskaną z tej sprze
daży od K uratorjum  Szkoły ekonomiczno- 
handlow ej kw otę miasto za zamiar wznieść 
nowy budynek szkolny. N a tem samem posie 
dzeniu M agistratu  zatw ierdzono pro jek tow a
ną przebudow ę linji tram w ajow ej nr. 2.

 * -----

Program uroczystości lotniczy eh w Krakowie.
W  zw iązku z VII. Lotem Polski Poludnio 

wo-Zachodniej, w poniedziałek 1 czerwca, na 
lo tn isku  w  R akow icach „A eroklub A kade- 
m icki“ organizuje interesujące pokazy lotni 
cze. D nia tego o godz. 14 nastąp i pokaz lo
tów  sportow ych, szybowców i balonu, roz
danie św iadectw  pilotom  turystycznym . P o
święcenie sam olotu sanitarnego Polskiego

Czerwonego K rzyża i pokaz przew ożenia 
nim chorych. Pokaz ew olucji pow ietrznych 
i lądow ania połowego. Pokazy  szybowcowe 
— holow anie szybowców za sam olotem  i sa
mochodem. — Wzlot balonu wolnego „K ra
ków" z pasażerami, oraz lo ty  pasażerskie 
nad  K rakow em , z rozlosowanych biletów 
w stępu

Sport
ĆWICZENIA LEKKOATLETYCZNE, W 

GRACH SPORTOWYCH I PRÓBY DO PAN 
STWOWEJ ODZNAKI SPORTOWEJ dla
Słuchaczy i Słuchaczek Wyższych_ Uczelni 
i  członków  Akademickiego Związku Spor
towego w Krakowie, odbyw ać się będą na 
hali i boisku Ośrodka W ychow ania Fizycz 
nogo przy ul. Zwierzynieckiej 26. w nastę
pującym ozaoie: dla. iPanów poniedziałki
godz. 18.45—20.15, środy i soboty godz. 
18— 19.80. dla Pań: wtorki i czwartki 18— 
19.80. Zgłoszenia przyjmują instruktorzy ńa 
miejscu ćwiczeń w wyżej wymienionych go
dzinach.

PORAŻKA JĘDRZEJOWSKIEJ W PARY
ŻU. We wtorek w dalszym ciągu międzynar. 
mistrzostw tenisowych Francji, Jędrzejowska 
poniosą porażkę s de la Yaldene w stosunku 
6:2, 5:7, 4:6 I wobec tego została, wyelimino
wana z rozgrywek o mistrzostwo. Jędrzejow
ska wyjeżdża do Brukseli na międzynar. mi
strzostwa Belgji.

850 dzieci kolejarzy
w yjedzie  nad p o lsk ie  m orze.

Ciężkie w arunk i ekonom iczne spraw iły, 
że nie w szystk ie dzieci m ają możność w y
jazdu, podczas w akacyj —  na wieś, a  już 
do rzadkości należy w yjazd dziecka nad 
polskie morze — n a  Hel. D latego też Za - 
rząd Okr. Pom orskiego „Rodziny K olejo
w e j'1 w Bydgoszczy — organizuje, ja k  w irU 
nych la tach , kolonje w ypoczynkow e nad 
morzem, dla dzieci członków „Rodziny K o
lejow ej". Dziewczęta, znajdą pomieszczenie

na Helu, w obszernym  i w ygodnym  budyn
ku; chłopcy natom iast we w agonach tow a
row ych, odpowiednio na ten cel urządzo
nych, p rzy  p rzystanku  osobowym Wielka 
W ieś — Hel. Kolonje będą  czynne w dwóch 
okresach: od 25 czerw ca do 22 lipea i od 26 
lipca do 22 sierpnia b. r. Z kolonji korzystać 
będzie, w  obu okresach — 226 dziewcząt, 
na Helu i 632 chłopców — w e Wielkiej Wsi.

—  000  —

fz tu fta .

Widowisko batalistyczne 
na błoniach krakowskich.

W niedzielę, 31 b. m., garnizon krakow
ski urządza na dochód Funduszu Obrony 
Morza w ielkie w idowisko batalistyczne na 
m ałych błoniach. Rozpocznie się ono o go
dzenie 10 rano. W  program ie n a ta rc ie  pie
choty z ciężkiemi karabinami maszynowem' 
w  ogniu artylerji 1 podczas ataku gazowego. 
W allta  pa tro lu  kaw alery jsk iego  p rzy  użyciu 
karab inów  m aszynow ych i t. d. O godz. 15 
na stadjonie wojskowym odbędą się intere
sujące zaw ody konne. Ceny biletów od 20 
g roszy  do 1 złotego.

WYSTAWA SZTUKI ŁOTEWSKIEJ 
W KRAKOWSKIM PAŁACU SZTUKI.

W ystaw a ta , o charak terze  rep rezen ta
cyjnym , w ykazuje odrębność i w ysoki po 
ziom sztuki łotew skiej. Z oglądanych eks
ponatów  m alarstw a i rzeźby widać, że a r ty 
ści ło tew scy szukają w łasnego w yrazu  p la
stycznego d la  swej treści w ew nętrznej. Sze 
reg  w ybitnych  a rty stó w  o indyw idualno 
ściach zw artych  i silnych przewodzi ruchowi 
artystycznem u Łotw y.

Na czoło w ystaw ców  w ysuw a się pięcio
m a olejnemi pejsażam i niew ątpliw ie Purvi 
tis Vilis (ur. w  r. 1872), profesor m alarstw a 
w  Łotew skiej A kadem ji Sztuk P ięknych 
w Rydze. J e s t  on jednym  z pierw szych ar
tystów , k tó rzy  sztukę sw oją wyzwolili z pod 
poprzednich sugesty j P e te rsb u rg a  i związali 
ją  ściślej ze sztuką zachodnio - europejską, 
a  przedew szystkiem  francuską. Purvitis, 
hołdując założeniom im presjonistycznym , 
m aluje z rozm achem  pejsaże, czerpiąc tem a
ty  z k ra job razu  ziemi ojczystej. Można go 
uw ażać za w łaściw ego tw órcę krajobrazu  
bałtyckiego. J e s t  on jednym  z najbardziej 
p roduktyw nych m alarzy  łotew skich. W  fak 
turze przypom ina naszego Fałata i Stefana 
Filipkiewicza.

W  tw órczości Srveiesa Erastsa (organi
zato ra  om aw ianej w ystaw y), w idać dodatnie 
w pływ y francuskiego formizmu (kubizmu). 
W  jego portre tach , studjach figuralnych 
i m artw ych na tu rach  uderza p lastyczna lo
g ika  w  budowie obrazu, opartego  na szu
kaniu  i akcentow aniu  rów now agi form, przy 
dość daleko posuniętej stylizacji. —  Jeg o  
„M artw a n a tu ra"  (Nr. 66) odznacza się 
sub telną rów now agą w alorów  ko lo rystycz
nych, u trzym anych  w  w ykw intnych szarych 
tonacjach.

P o tre ty  i ak ty  Tone Voldemarasa po
siadają  św ietny rysunek  i śmiałe zestaw ie

nia kolorystyczne. J e s t  on pod w yraźnym  
wpływem  prądów  m odernistycznych. Obrazy 
Annusa Augusta p. t. „K obiety  na  brzegu 
m orza", „O dpoczynek" i „Sonata" są in te
resujące kolorystycznie. W ybitnym i kolory
stam i o opracow anej technice są Konrads 
Ubans, Edgars Vordaunis, Kalnins Edwards, 
k tórego „F lisacy" np. przypom inają podob
ne tem aty  naszego Aleksandra Gierymskie
go. A k ty  kobiece Neilisa Karlisa i Skuhne 
Ugi frapują  w idza kon trastam i św iatłocie
niowymi.

N a w ystaw ie nie b ra k  i scen rodzajo
wych, odtw arzających  życie ludu ło tew skie
go. W  tym  k ie runku  p racują: Elias Gedarts, 
Girulis Ansis, Cielavs Janis, Kalnrore Val- 
dis i Liepins Janis.

W spółczesną rzeźbę ło tew ską reprezen
tu ją , sto jące n a  poziomie, prace artystów : 
Drenisa Burkordsa, Jansonsa Karlisa, Mel- 
dersa Emilsa, Skulrae-Liepins Marty, Skil- 
tesa Gustavsa, Zalkansa Teodorsa i Zera- 
degi Karlisa.

W  całości w ystaw a obejm uje 132 eks
ponatów  trzydziestu  przeszło artystów .

Obok w ystaw y sztuki łotew skiej oglą
dam y w  gm achu T ow arzystw a Przyjació ł 
Sztuk  P ięknych b o g a tą  w ystaw ę bieżącą 
kilkudziesięciu m alarzy.

DR. S. M. MAZURKIEWICZ.

— ooo---------
PROl’. BANACHIEWICZ DOKTOREM HO

NOROWYM U NIW. POZN AŃSKIEGO. Rada
wydziału mateniatyczno-przyrodiniazego Uni
wersytetu Poznańskiego postanowiła nadać 
prof. Uniw. Jag. dr. Tad. Banachi&wlcaowi 
godność doktora honoris causa. Uchwałę Rady 
wydziału zatw ierdził onegdaj Senat Uniwer
sytetu Poznańskiego.

NOWY WICEDYREKTOR DYREKCJI 
POCZT. Onegdaj objął obowiązki wicedyrek
tora Okręgowej Dyrekcji Poczt i TelegTafów 
w Krakowie mgr. Zdz. Chendyński.

WYPADEK MONTERA NA PL. WSZYST
KICH ŚWIĘTYCH. W środę w południe na 
pl. ff\V . Świętych z drabiny wysokiej na 8 m. 
runął na bruk elektromonter Wład. Warzecha, 
zajęty naprawą. lamp. W stanie ciężkim prze
wiozło go Pogotowie Rat. do szpitala Ubezp. 
Spoi.. Przyczyną wypadku było prawdopodob
nie potrącenie drabiny przez przejeżdżający 
wóz.

ZWŁOKI NOWORODKA W WIŚLE. Oue-
gdaj rano robotnik Hojes Mieczysław zauwa
żył na prawym brzegu Wisły obok mostu sta
rego zwłoki noworodka, k tóre  uległy rozkła
dowi. Policja zabrała zwłoki na polecenie le
karza obwodowego i przewiozła je  do Zakła
du Medycyny Sądowej.

—  —  O-o-o — —  
ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.
KOMITET DLA OPIEKI NAD UBOGIMI

przy Parafji Bożego Ciała urządził zbiórkę 
uliczną w dniach 8, 10, 15 maja br. na ulicy 
Skałecznej w Krakowie. Zbiórka ta przynio
sła 62.80 zł. dochodu. Kwotę tę w całości prze 
znacza Komitet na kolonje wakacyjną d la  naj
biedniejszych dzieci. Wszystkim Ofiarodaw
com składa Komitet tą drogą serdeczne „Bóg 
zapłać".

PIELGRZYMKA DO WILNA pociągiem po
pularnym wyruszy z Krakowa 30 bm. o godz. 
14.25. Odjazd z Wilna 2. VI. o godz. 16.40.
Bilety w cenie 19.70 zł. do nabycia w kasie 

zagranicznej na dworcu. Uczestnicy korzy
stają z 4 noclegów w pociągu. W tym oelu 
winni zabrać koce i poduszki.

WYCIECZKĘ DO WIELICZKI organizuje 
Polski Zw. Turystyczny w poniedziałek 1-go 
czerwca br. t. j. w drugi dzień „Zielonych 
Świąt". Wyjazd pociągiem z Krakowa o godz. 
13.45 i 15.06. Wyjazd z Wieliczki o godz. 
17.04, 17.45 i 19.07. Koszt wycieczki, obej
mujący przejazd koleją oraz bilet wstępu do 
Salin wynosi 2.30 zł.

C d c z i ł i Ę j .

TECHNIKA OCZYSZCZANIA I HIGJENY 
RUR WODOCIĄGOWYCH. Odczyt pod tym 
tytułem wygłosi inż. T. K ielanowski w Tow. 
Technicznem, Straszewskiego 28, w piątek, 29 
bm., o godz. 19-ej.

NOWE PRAWO WEKSLOWE. Na powyż
szy tem at mówił będzie w piątek, 29 bm. o go 
dżinie 19, w Izbie Adwokackiej, Basztowa 8, 
dr. A. Glasner.

 000------

 0 - 0 - 0 —
TEATRY I KINA KRAKOWSKIE.

Teatr m. im. J. Słowackiego.
Czwartek: ..Głowa w pętli**.
Piątek wiecz. teatr nieczynny.
Sobota: „Głowa w pętli**.

—oOo—
ŚWIT: „Belladonna" (Konrad Yeidt).
WANDA: „Doktor X.‘‘.
APOLLO: „Mleczna droga".
SZTUKA: „Dzisiejsze czasy".
PROMIEŃ: „Kwiat Hawai“.
UCIECHA: „Zbieg z Jawy".
STELLA: I. „Wesoła rozwódka". II. „Sztandar 

wolności".
ADRIA: „Biuro zaginionych osób".
CAPITOL (Podgórze): „Melodje cygańskie" —• 

i „Zły król" (komedja).
BAGATELA: „Anna Karenina" (Greta Garbo). 

Na scenie rewja pt. „Jedziemy na Olimpjadę".
DOM ŻOŁNIERZA. Od 25 do 29 bm.: „Manewry 

miłosne".
— o o o —

OSTATNIE WYSTĘPY CYRULIKA M AR* 
SZAWSKIEGO W STARYM TEATRZE. Wczo 
rajsza p rem jer a aktualnej rew ji „Krakowskim 
targiem " powtórzona będzie dziś w czwartek 
28 bm. o godz. 20, oraz w piątek 29 i w soboto 
30 bm., poczem artyści opuszczają Kraków, 
udając się na występy do Poznania.

„TYDZIEŃ POLSKIEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA" 

od 1 do 7 czerwca b. r. Zapisujcie się na CzToił- 
ków — Kraków, Podwale 7. II. p.

Przedsiębiorstwo Elektrotechniczne
Inżynier Bolesław JURSKI
Kraków, ulica Jagiellońska L. 4. — Telefon 131-98 
Z a k o p a n e ,  ulica Kościuszki L. 6. — Telefon 1704.

INSTALACJI otwietlenla elektr/crnago i przenoszenia en anii » l i k  
trycinęf —  projaktuja, wykonuje i naprawia. —  DOSTAWCZA I NA
PRAWIA pod gwarancją grzejniki elektryczne iak; płytki, garnuszk i 
poduszki I t. p. — ŁADOWANIE i naprawa A K U M U L A T O R Ó W
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fraler Johannes
powieść h istoryczna.

Al# tak radosną nowinę, że je s t narae- 
flboną mogła jej przecież zdradzić!

Widząc jednak , że senato r Lipski się 
spieszy, k aza ła  pozdrow ić m ęża rodziców, 
a  zw łaszcza mabucłmę. Czy w spom inają o 
niej, ja k  ona o n ich? M atuchna niech bar
do uw aża n a  sw oje zdrowie!

K iedy A gnieszka w spom niała m ateczkę, 
wesołóść nagle znikła u H elenki, a  dwie 
w ielkie krople spadły  z jej oczu, przed 
chw ilką jeszcze roześm ianych. A gnieszka 
nie um iała  sobie ta k  nagłej zm iany w y tłu 
m aczyć...

Pożegnaw szy się z panem  Lipskim , w ró
ciły do izby w szystk ie trzy  każda z kinem 
uczuciem.

'A gnieszka i K atanka . pow eselały, ale 
Hf lenka siedziała milcząco. W ahała  się, czy 
pow iedzieć praRclę. W reszcie po długich  n a 
leganiach zdradziła, że m atk a  z zalu za, 
A gnieszką um arła. Cna właśnie przy m atki 
pogrzebie została  porw ana.

Po ta k  żałosnej wiadom ości A gnieszka 
nie m ogła sobie m iejsca z żalu znaleźć. — 
A ch m oja droga kochana m atuchno! Anim 
ja  się z to b ą  nie pożegnała, aniś ty  mnie 
nie pobłogosław iła! Gdzie znajdę tak  do
brą duszę, ja k ą  ty  byłaś?...

Dopiero, gdy  je j K atin k a  szepnęła, że 
może pogorszyć stan H elenki, w i°c trzeba, 
by się opanow ała, uciszyła się, roniąc łzy 
obficie.

H elenka jed n ak  ow ładnięta swojemi my 
ślarai, nie bardzo naw!e t słyszała  jej wzdy
chanie. Nie b y ła  to obojętność, boć ją  b a r 
dzo m iłowała, ale przypom nienie m atki 
wzbudziło w niej sm utne chwile rozstania 
się z nią, k iedy  z m rzeczonym  przy jej
śm iertelnym  łożu klęczała.

* * *
Z dom u sena to ra  Bohusza i pana  pasto

ra znikły radości i spokój. G niotącej atm o
sfery nie zmieniło n aw et ozdrowienic pa
na Bohusza. Doświadczone leki f ra tra  lekar- 
n ika rychło m u zdrowie przyw racały . Tylko 
czerwona blizna p rzypom inała  nieszczęśli
w y dzień.

R any G iudoyaca zagoiły się jeszcze szyb 
ciej.

• g o sp o d ars tw o  prow adziły  im dwie s ta r
sze kobiety . M echaniczny porządek powsze
dni zapanow ał znowu. Ale brakło  w ich ży- 
czu, czego te  osoby nie m ogły zastąpić: mi
łej duszy zm arłej m atk i i w esołości obu nie 
szczęśliwych jej córek.

W  domu brakow ało atm osfery ro
dzinnej. P rzed tem  najchętniej p rzesiadyw a
li w domu, te raz  uciekali z sam otności do- 
moMcj, w któhej każdy  k ącik  przypom inał 
im m inione błogie czasy. Nie czuli się jed
nak  dobrze w tow arzystw ie innych patrząc 
na cudzą ochotę i w zajem ną miłość człon
ków rodziny.

Ich niepokój i cierpkość życia zw iększy
ło n ieprzy jazne zachowanie się niem ieckie
go w ojska względem obyw ateli. Szczegól
nie n iesłychana napaść n a  pana  burm istrza 
wzbudziła w nich niezm ierne rozgoryczenie 
tak , że z trudem  potrafił ich pasto r uciszyć 
i pow strzym ać, by nie popełnili czegoś, co

by  m ogło i im i m iastu  zaszkodzić. Dni pełne 
trudności i troski o ochronę m iasta, niem al 
o kęs chleha, up ływ ały  powolnie. A jednak  
poznali, że zima już przyszła.

W  tym  czasie było już i poselstwo u  ba
szy Husseina. aby  w ypuścił jeńców  treu- 
czyńskich. Ofiarowali mu złoto, srebro, ko 
nie, szaty, ale basza naw et mówić z  nim i 
nie chciał.

Nie dziw , że wśród powszechnego sm ut
ku przyjazd Lipskiego z niewroli był od 
B eckova począwszy, jakby  procesją, rosną
cą w  tłum . im bliżej T renezyna. Ludzie w y
biegali z ubogich, deskam i i słoma p rzec i"  
mrozom zabezpieczonych, chałup i otaczali 
jeźdźców, a  najtłum niej jego  sam ego. Znali 
go przecie dobrze. K to go nie znał. dow ia
dyw ał sic od innych, k to  i skąd  jedzie. K aż
dy m iał do niego py tan ie : J a k  się miewa
jego żona, czy ży je  mąż, siostra, b ra t, syn, 
córka, sąsiad, gazda?... Jeźdźcy  ostrogą 
podniecali konie do szybszego kroku, w te
dy  ludzie chw ytali uzdy, aiby konie zatrzy
mać. Dziw, że się nieszczęście jak ie  w wiel
kim  ścisku nie przydarzyło. Gdy stanęli pod 
T renczynem . tłum  liczył tysiące glówr. S ta
ruszki i starcy , o laski podparci, półnagie 
dzieci, choć to już grudniow y mróz i ostry  
w ia tr podm uchiw ał, nędzarze, biedacy, ob
darci ludzie, pięknie odziane panie i pano
wie, w szystko tłoczyło się ku niemu i zasy 
pyw ali go pytaniam i. H uk, k rzyk , płacz 
dzieci w ołania kobiet, silne głosy  chłopów, 
prośby, klęcia odzyw ały się z każdej strony, 
tak , że naw et, gdy, kom u chciał odpow ie
dzieć. nie mogli go zrozumieć w tak  wiel
kiej ciżbie.

Skoro w  T renczynie ruch się uczynił,

że się zbliża wielki tłum luda, nie wiedząc, 
czy to w róg, czy swój, zadzwonili na alarm, 
aby miasto nie było zaskoczone nowetn 
nieszczęściem. Straż przy szańcach gotowa 
stanęła  odpierać natarcie, a hajducy zasunę 
li b ram ę m iejską. Na grodzie działa były go 
towe do strzału.

Dopiero gdy tłum dotarł pod mury, roz
poznano czterech  jezdnych w splątanem 
morzu ludzkiem. Migiem się rozniosło, że 
to nie T urcy  ale ja kaś dziwna nroeesj» bez 
krzyża, chorągw i i księdza. Trenczanie ru
nęli przez bramę. Jakież Zadziwienie, gdy 
w jednym  z jezdnych poznali senatora Lip
skiego! P rzy  b ram ie uczynił się taki tłok, 
że ani wprzód, ani w ty ł ruszyć się nikt nie 
mógł. Aż przybył Andrej Pało, zastępca 
kom endan ta  straży  z oddziałem  wojska i 
uczynił porządek. Posłow ie mogli w jechać 
do m iasta. Lud pognał za nimi.

Coprędzej zwołany magistrat zebrał dę 
w ratuszu , aby  przyw itać Lińskiego i do
wiedzieć się, jak i cel jego  przybycia.

O jego tovi arzyszach staranie miała
straż m iejska.

W  sali obrad pan burm istrz objął w ra
miona i całow ał sen a to ra  L ipskiego, tak też 
uczynili inni senatorow ie.. Doświadczeni ży
ciem i hartow ni ludzie przecie łzy mieli w 
oczach i w bok się odw racając, ocierali za
p łakane oczy.

— Co nam  przynosicie? Sm utek czy ra
dość? — zapy tał trzęsącym  się głosem  bu* 
mistrz.

Lipski w ręczył burm istrzow i zapieczęto
wane pismo.

(Ciąg dalszy nastapi.)

SZTANDARY
D L A  W S Z E L K IC H  O R G A N IZ A C JI
W OJSKOW YCH, CYWILNYCH, KOŚCIELNYCH

W Y K O N U JE

FR. K O P A C Z Y Ń S K I
KRA ICO W, — BRACKA 2 .

A t A t A t A '

Na Kompoty
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ksffi KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI jj
W  ROK ZAŁÓŻ. 1911 TELEFON 112-20. KS

K R A K Ó W ,  ULICA F L O R J  A  N S K A  Ł. 4 9 .

R  Owoce świeże krajowe i zagraniczne

w  . . . . . . — i  O

Spis zapow iedzi lir. 6 5 M Z  
Zapowiedź.

Podaje się do ogólnej wia
domości, że urzędnik pań
stwo wy Edward Łuczyń
ski, kawaler zamieszkały 
w Toruniu Szeroka L. 1., 
syn małżonków inżyniera 
Apollena i Dyonizy z Bor
kowskich zamieszkałych 
ojciec w Warszawie m atka 
w Toruniu, panna Maria 
Jadwiga Wałęga bez zawo
du zamieszkała w Toruniu 
Krasińskiego 18/20, córka 
małżonków uózefa i Apo- 
lonji z Dalylczuków za
mieszkałych w Bolecho
wie chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie 
zapowiedzi nastąpić winno 
w Toruniu w Poznaniu 
i czasopiśmie krakowskim. 
Ewtl.-przeszkody należy 
zgłaszać do niżej podpisa
nego. Toruń dnh  14 ma
ja 1936 r. Urzęamk stanu 
cywilnego Wł. Makowiak. 
Sekretarz miejski (pieczęć)

Śliwki bośniackie i kalifornijskie, morele 
i jabłka suszone poleca w najlepszych 

jakosciach po przystępnych cenach

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI

Pierwszorzędna
Pracownia OBUWIA
WŁ. KO W 4LCZYKA

KRAKÓW 
ulica Zwierzyniecka 5.
Poleca obuwie luksusowe 
damskie i męskie — oraz 
wszelkie obuwie sportowe 
po cenach nader niskich.

Wrzenie w Palestynie.

SKŁADNICA SPORTOWA 
„ S P O R T “

=  Spółka z ogr. odo. =
Krakiw ui. Siawskowski l. 1t.

Telefon 125 34.

OBRAZY
Wyczółkowskiego Chrystus, 
'  Stochiowicza Pątnicy, 

okazyjnie do sprzedania. 
Kraków, Rynek L. 24. 3. p.

......................................... ............................. „„

W związku z poważną sytuacją w Palestynie dowództwo oddziałów angielskich zażądała 
z Anglji nowych posiłków. — bla. zdjęciu widzimy patrol policyjny na ulicach Teł Aviva.

Harcerzy
menażki poleca Jaworski 

św. Jana 3. Kraków.

3rzy zakupnactk tow aru
p o r r o ł y n a ć  s i c  n a  o g l a s s a f a c ą f c A  s i ę

n> „Stos i c  J la r o d u '.■ H H
Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru II.

w Krakowie, ul. Pańska 14.
Sygnatura: II. Km. 623/36.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

n  rewiru, Czesław Paszyński, mający kancela- 
rję w Krakowie, ul. Pańska Nr. 14. na pod 
stawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 12 czerwca 1936 r. o go
dzinie 10.15 w Krakowie ul. Potockiego Nr. 7. 
odbędzie się licytacja rucnomości, należących 
do Zofji Srzednickiej i Marji Rożnowskiej, skła
dających się z kredensu pokojowego, kreden
su pomocnika. 12 krzeseł obitych skórą, 2 go
belin. Oszacowanie nastąpi przed licytacją.

Ruchomości można oglądać w dniu licyta 
oji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 26 maja 1936 r.
Wierz.: Bank G. K.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru E 
(—) Czesław Paszyński.

FRANCISZEK HORNISCH
Fabryka sukna

BIELSKO - OLSZÓWKA DOLNA
p o l e c a :

Przewielebnemu Dnchowieństwu kamoacw 
wszelkiego rodzaju w najlepszym gatunku 
orat czyato wełniono matorjały na bundy
do wyjazdu. — Ceny niskie. — Na życzenie 

dogodne waruńki zapiaty.

Świece
niiHiiiiiiiiiiiMMMiiiiiiiiminiiiimiiiiuiiiiiiii

dla bractwa do procesji 
poleca fabryka

F E L IK S A  M IK E S K 1
Kraków, Sławkowska 19.

Rok założenia 1866. Telefon 159-42.

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . . 20 gr.
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . . 50 gr.
Komumkaty ,  „ . 60 gr.

_ na 1-szoj - „ • 10 gr- CENY OGŁOSZEŃ Drobne za w y r a z .......................................................
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

10 gr.

Wydawca za „Katolicką Spółkę W ydawnicza4 Ske z ogr. odpow.: Jan Duch. — Redaktor odpowiedzialny Dr. Józef Warohałowski. — Drukarnia „Głosu Naiodu14 pod zarz, R. Ferki.


